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1'odróż cesarza Franciszka Józefa do Pragi 
przybiera charakter aktu wybitnie politycznego. 
Cechą tą nadaje jej me tylko ta  okoliczności, 
że z góry tym razem postanowiony został dłuż­
szy pobyt monarchy w stolicy Czech, że na czas 
dwuch tygodni rezydencyą cesarską przenie­
siono z wszelkieini formalnościami na llradczyn, 
lecz niemniej fakt, iż towarzyszący cesarzowi 
prezydent gabinetu właśnie w tym czasie, pod 
bokiem korony nawiązał rokowania z wybitnymi 
przedstawicielami obu zamieszkujących Czechy 
narodowości. A jeżeli potrzeba innego jeszcze 
dowodu, iż w programie podróży przewidziany 
był także cel polityczny, to za dowód taki uwa­
żać można właśnie tuezwyklą gorliwość z jaką  
koła interesowane usiłują temu zaprzeczyć.

—  Nje pojmują — oświadczył onegduj nie- 
micck minister rodak Prade do jednego z ko­
respondentów pism wiedeńskich —  z jakiej im 
cyi szerokie koła widzą w tej podróży cesar­
skiej ważny wypadek polityczny Już bowiem 
przed podróżą cesarza do Liberca nie uiegało 
wątpliwości, że po niej nastąpić musi podróż 
Jo Pragi, co też cesarz wówczas już zapowie­
dział dcputaeyi praskiej rady miejskiej.

W  podobnym duchu odzywają sią dziś wszyscy 
niemal towarzyszący cesarzowi ministrowie. Mi­
nio to różnica miądzy ówczesną podróżą cesa­
rza. do Liberca a obecnym jego pobytem w Fra- 
dze jest aż nadto widoczna i to nietylko z za­
znaczonych na wstąpię wzglądów'. Już  odpo- 
wntdż, jaką monarcha dał na mową powitalną 
burm istrza Pragi, wskazywali z jakim  zamia­
rem przybył on tym razem do stolicy królestwa 
czeskiego. Zaw ierała ona przecie życzenie, aże­
by wśród murów tej stolicy wróciła znów zgo­
da miądzy Czechami a  Niemcami. Daremnie też 
n iefvlko ministrowie, lecz takżf mjyołurj ^susz 
premiera w jb i tń r  ikężęri: polityczni m iłują 
wmówić w opimą publiczną, iż nawiązane ro­
kowania m ają jedynie cel inionnacyjny i to 
głównle co do widoków poszezegóinycn partyi 
w zbliżających sią wyborach Już  cały aparat, 
jak i przytem rozwinięto, wskazuje, że chodzi 
tu o coś wlącej jeszcze, wobec tego ,,vox po- 
puli“ nic przestaje twierdzić, iż mamy tu przed 
ąobą u ową próbą ugodową wielkiej doniosłości, 
Gfcin ważniejszą, że podejmuje sią ją  niejako 
z wyraźnym współudziałem korony i z całym 
przyborem akcesoryów, towarzyszących zwykle 
t  zw. „wielkiej chwili".

Czterdziestu przeszło polityków czeskich i nie­
mieckich ma tym razem na historycznym grun­
cie llradczynu udzielić prezydentowi gabinetu 
iniormacyi w poruszonych przez niego kwestyacti, 
przyczem nie ograniczono sią do posłów i człon­
ków władz autonomicznych, lecz powołano także 
wybitnych przedstawicieli obustronnej prasy. 
Czyż byłoby to potrzebne, gdyby chodziło jody- 
uio o uitonnacye co do widoków' przyszłych
wyborów?

Nie da sią zaprzeczyć, że obecna pora, bę- 
dąca niejako przedeumein tych w y b o iw , me 
nadaje sią do układów ugodowych, bo, jak  słu­
sznie zauważył poseł Kramarz — żadne stron­
nictwo w takiej chwili nie bądzio skłonne do 
ustępstw, bez których znów o ugodzie ani my­
śleć nie można. Nie należy atoli zapominać o 
tein, że chwila ta  stoi pod innym jeszcze zna­
kiem. nie mniej ważnym od znaku wyborów — 
a mianowicie pod znakiem toczących sią roko 
wań ugodowych m i ą d z y  A u s t r y ą  a W ą ­
g r a  m i.

Te zas rokowania —  o ile dotychczas wia­
domo —  mają dla A ustryi przebieg niepomyśl­
ny. Postulaty Wągrów zmierzają otwrarcie do 
znacznego rozluźnienia wspólności obu cząści 
monarchii, a tem samem do osłabienia jej mo­
carstwowego stanowiska na  zewnątrz, I  to na­
suwa przypuszczenie, że korona i jej doradcy 
tembardziej dziś pragną wzmocnienia stanowi­
ska Austryi wobec W ęgier, a wzmocnienie to 
nie da sią osiągnąć, dopóki monarcią austrya- 
cką trapić będzie bezustanna walka czesko- 
niemiecka. I  już sam fak t nawiązania nowych 
rokowań miądzy temi narodowościami może sią 
stać wr ręku  rządu austryackiego silnym atu­
tem wobec pretensyj węgierskich.

Czy ten aż nadto pi awdopodobny cel obe­
cnych konlerencjrj wr Pradze będzie możliwy 
do os.ągmęcia, to rzecz inna,' i stawianie doty­
czących horoskopów byłoby rzeczą niewdzię­
czną. Trudności, na  jakie ewentualne układy 
czesko-niemieckie napotkają, będą nie mniej 
wielkie, jak  przy dawniejszych tego rodzaju 
próbach. Dz:'ś już prasa niemiecka wobec po­
bytu cesarza w Pradze występuje z całym sze­
regiem rekrymmacyj i skarg  na izekomo upo­
śledzenie Niemców' w t zechach, a poruszona 
obecnie na nowro po stronie niemieckiej myśl 
podziału Czech, musi z konieczności zrazić Cze­
chów' do rozpoczęcia nowych układów. Lecz 
chwila obecna ma rzeczywiście pod niejednym 
wzglądem znamiona chwili przełomowej, a w' 
takiej Chwili nieraz dzieją się niespodzianki. 
I wykluczonem bynajmniej nie jest, że ta  po­
dróż cesarska, schlebiająca dumie narodowej 
Czechow, a unikająca starannie wszystkiego, 
coby mogło drażnić Niemców, przyniesie na­
stępstwa. które niemały wrpływ wywrzeć mogą 
na ukształtowanie sią stosunków wewnętrznych 
w Austryi, zwłaszcza zaś w n o w y m  n a r l a -
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Wiedeń, Ki kwietnia.
(AusLya Polna i Wiedeń).

Czy to z powodu niezwykle długiego okresu 
wyborczego ozy z powodu zupełnego braku oryen- 
tacyi w nowycn stosunkach, stworzonych przez 
powszechne prawo głosowania, nic wiadomo, ale 
faktem jest, że incli pr/.odwyborczy w Austryi 
jest, dotychczas przynajmniej o w i e l e  s ł a b ­
s z y ,  niż przypuszczano. Publiczność dz i ś—  nie­
spełna 4 tygodnie przed dniem wy borów —  wy­
borami nie interesuje ■ się zbytnio, rubrykę wy­
borczą w gazetach zupełnie omija, zajścia na 
zgromadzeniach wyborczych są jej obojętne. Nie 
św iadczy to dobrze o wyrobieniu pulit.yeznem  
ludności, która sama nie ma inieyatywy i czeka 
tylko na hasło partyjne, czy też na doradę 
przyjaciela, aby w dniu wyborów poszedł gło­
sować na tego lub owego kandydata.

Przytem zadanie wyborcy nie będzie tym ra­
zem łatwem, wobec niesłychanie wielkiej liczby 
kandydatów. Natłok ten kandydatów jest może 
liajchurakterystycznicjszym objawem ruchu przed­
wyborczego obecnej doby w całej Austryi tsą 
okręgi z •"> lub 6 kandydatami, a zważywszy że 
ogóiua liczba wybrać się mający, li posłów wy­
nosi 51G, łatwo dojdziemy do cyfry Ań 00  kan­
dydatów'. A kto wie, czy nie będzie ich jeszcze 
więcej. J e s t  rzeczą naturalną, że taka liiper- 
prodnkeya kandydatów' wywołać musi zamiesza­

nie, utrudniające wszelkie obliczanie co do szans 
poszczególnych wielkich stronnictw, które same 
nie zdają sotie jasno sprawy z tego, jak  wła­
ściwie stoją ich szanse wyborcze? Natomiast na 
pewme to ieano dziś przepowiedzieć można: Au- 
strya nie miała jeszcze parlamentu tak  k o u -  
s e r  w a t y  w n e g o, o takim charakterze skraj­
nie a g r a r n y m ,  jakim bądzie pierwszy parla­
ment, zawdzięczający swój żywot powszechnemu 
prąwu głosowania Nie jest to niespodzianką.

uż przy obradach łiąh reformą wyborczą po­
wszechnie to przewidywano a ruch przedwybor­
czy potwierdza tylko ‘Piwne przypuszczenia. Ja- 
ko n a j iw i ą k s z a zaś partya konserwatywna 
w przyszłym parlamencie zapowiada sią s t r o n -  
n j c t  w o c h r  z e ś c i a ń s k o-s o c y  a 1 n e, które 
ze stronnictwa wiedeńskiego przeistacza sią na 
,, Reictspartei11. P. hofrat G e s s m a n  u widzi sią 
iuz szefem partyi, liczącej 80 ludzi, a jedno z 
pism poniedziałkowych wymieniło już byłego 
skryptora, biblioteki uniwersyteckiej jako przy­
szłego ministra oświaty'. Gessmau Ekscelencją ' 
Tego cudu m ają dokazać wybory.

A u s t. v v a D o l n a  wybiera 64 posłów, z któ­
rych na W  i o d e ń przypada 33. Clirześciańsko-so 
cyalna „Eeiclispartei" liczy'na zdobycie 3/ 4 wszyst­
kich mandatów doluo-anstryaekich a prawie dru­
gie tyle spodziewa się. uzyskać w innych pro- 
wlncyach. Co do W i e d n i a  i Dolnej Austryi, 
rachuby antisemitów wydają sią dosyć prawdo­
podobnemu Oprócz socjalistów, którzy co naj­
mniej dorównują im w agitacyi, . organizacji 
nie mają tu antisemiei właściwie poważnych prze­
ciwników.

,.Partya liberalna" j’uż od dawna choruje na 
uwiąd starczy i dotychczas nie zdobyła się ani 
na poważną akcyą przedwyborczą, ani na od­
powiednią listą kandydatów. Przy ruchliwej i 
'•ozmnnej agitacyi. przez zainteresowanie szero- 
fciCirkóf Tf&ezczyih, .simą n i e ­

gdzie większość m ają wyborcy żydowscy, zwal­
czają sią trzej kandydaci żydowscy: wiceprezes 
rady wyznaniowej dr. K o k u ,  były poseł di1. 
O f u  e r  i osławiony rabin dr. 3 1 o c h .

Podczas ostatniej sesyi parlamentu można by­
ło bardzo często spotykać d ia  Blocha w kuf ca­
rach parlamentu, y tara ł sią wtedy — bez sku­
tku — o nawiązanie stosunków z przywódcami 
polskimi, chętnie byłby objął rolą pośrednika ce­
lem pozyskania syouistów dla Koła polskiego, 
byłby się zobowiązał niebo i ziemią połączyć, 
gdyrjy mu tylko przyrzeczom) m andat poselski. 
Ale, rzecz jasna, że n ik t z tym zdyskredytowa­
nym osobnikiem w rokowania i pertraktacye 
wrdawać sią me chciał i p. Bloch sią zemścił. 
Nie chciało go Koło polskie, więc poszedł do 
„Deutsche F ortschrittspartei11 i kandyduje jako 
„strammer Deutsche". Ktoś z w'yborców wysłu­
chawszy uitragermańskiej jego mowy przypo­
mniał mu, że przecież szereg la t był członkiem 
Koła polskiego, ale p. Bloch zbył go pogardli­
wym milczeniem. Dopiero po niejakim czasie „u- 
sprawiedliwi! się" w swoim organie „Oesterrei- 
clii.-che Wochcnschrift". Było mu bardzo ciężko 
wstąpić do Koła —  opawiada — bo też i wy­
bór na posła z Kołomyi przyjął bardzo niechę­
tnie. W ybrany został bez kandydowania. Je s t 
to naprawdę bezczelność. Bloch starał się o pie 
uiądze w całe,, Austryi i Eosyi na fundusz wy­
borczy dla siebie, w przebraniu liakatowca, cho­
dził od domu do domu prosić o głos w Kołomyi, 
Buczaczu i Śniatynie i wywołał formalne zdzi­
czenie swyją agitacyą w tym okręgu wyborczym. 
Zostawszy posłem — opowiada dalej p. Bloch — 
poszedł do starego (nieżyjącego już obecnie) 
przywódcy liberałów' z roku 1848 Fischhofa i ra­
dził się go, czy ma wstąpić do Koła polskiego. 
Gdy ten go do tego namówił, on Bloch „zrobił 
tę  ofiarę (dosłownie) i wstąpił do Koła"! spo­
dziewał się, że mu wryborcy wiedeńscy tę po

żym, jasnym programem wolnym od frazesów • >«• to 'jszypjł z  une stronnictwo.„nie rozporządza. Z tego

Bolesław (sorczyaSttl.

t r s M w  z t o y • • •

Młody lite ra t, trochę juz znany, dość zdolny 
i dość zarozumiały, zlekka pogłębiający sią, wie­
le „zapowiadaiacy1, zreszią, tak i od sobie „prze­
ciętnie zdrowy", siedzi w piękny półmroczek n« 
ławeczce ogroduwej i —  duma...

Panienka „z dobrego domu11, przechodząca 
obok, zna go z nazwiska i z tego, że „coś tam 
uieprzjzw oitego" napisał, ua co jej „iść do tea- 
( ru niewoluo". więc spogląda łakomein, nieco 
rozmodloneiu okiom na niego i myśli nieśmiało:

— Gdyby sią tak „znalazł nieprzyzwoicie" i 
pudszod! do mnie... Mój Boże! .. Cu jabym zro­
biła ? Ach, to byłoby okropne .

I  ogląda sią za nim.
Ale nieprzyzwoity lite ra t siedzi i... duma... i 

an i myśli sią obejrzeć za pożądającą jego "nie­
przyzwoitego zachowania sią-1 panienką.

—  Niewdzięczny! Podły! — myśli panienka 
z dobrego domu i sm utna, zawiedziona spieszy 
ua lekcyę literatury polskiej... Słuchać nudnych 
wykładów o Szujskim nieboszczyku podczas 
kiedy żywi siedzą na ławkach ogrodowych

A porem przechodź, obok młodego literata 
szeleszcząca kokota i zgoła i. e spogląda na 
niego.. Ido co ją  obchodzi ■ ten bardzo miody, 
zapewme uiezasobny w monetą, zwyczajnie ubra­
ny i niemodnie obuty młodzieniec? W ięc mija 
go, odsłaniając rutynowanym ruchem rąk. nę­
cące linie pięknie zaokrąglających sią nóżek.. 
tak  jeno, żeby nie wyjść z prawy

Dumający literat przerywa na chwilę nić 
swych dumau i pożądliwem okiem przeprowadza 
pięknie „zaokrąglające się" nóżki hetery

Ale zanurzywszy machinalnie ręce w kiesze­
niach wnet ostyga w swej chwilowej iascynen- 
cyi i opada leniwie na ławkę ogrodową.

—  Pieniędzy, pieniędzy — skowyczy ukryta 
ua dnie duszy chuć młodzieńcza — Tyle pie- 
n.ędzy. iżby starczyło na wielką orgią, uciechy, 
na zanurzenie się bezpamiętne w szalo, ua wiel­
ką poezyą ohydy i upadku, ale koniecznie na 
wielką, potężną, niepannjącą! me na jakieś tam 
małe ohydki małe orgieczki, zwyczajne, podłe 
przyjemności życiowe! Dość tych przeciętności, 
dość tych małości, brudków'. ohydek doz welo­
ny cii! To nas rozdrabnia, to nas ściera, lunafa, 
zohydza, unicestwia! Żywiołu, żywiołu, je szcze 
raz żywiołu nam potrzeba, nie „funkcyj '1 ży­
ciowych!!! A tymczasem. Funkcyą jest nasze 
życie marne, poziomo, funkcyą naszą twórczość 
liteiacka, iunkcyanu nasze przyjemności i bóle, 
wszystko funkcyą, od; uchem , zwyczajem, nało­
giem... Nie mocy, nie bezpośredności, nie żywio­
łu! Ohydne życie, marne życie!!- Fe. te. IĆ!!!

Szybująca tak  gól uie „duma' młodego lite­
ra ta  otarła się w swym biegu o wy twornie 
odzianego pana, który zarzuciw szy nu rękę wy­
kwintne paletko i ująwszy w wypieszczoną dłoń 
srebrną laseczkę, wyszedł był właśnie . poroz- 
koszować się” godziwie i z umiarkowaniem „cu­
dami natu ry11. Jego dostatecznie i., kosztownie., 
wycałowane lista zdawały się mówić z zadowo­
leniem.

— Jak  to dobrze, jak  to dobrze w yjśc tak 
ua plantacye miejskie i popatrzeć bez troski na 
pięknie utrzymane g rząd k i, na kobierce kwie­
tne, na... ach ,  ta  natura , jako to piękna rzecz!

spostrzegł młodego literata.
—  A i pan tu ta j .'1 P raw da, jakie to cuda? 

P an zapewne tu taj przyszedł po natchnienie, 
co? Obmyśla pan co nowego! Piszemy, co? P i­
szemy ?

Młody lite ra t chciał odpowiedzieć.
—  T rak ta t o pańskiej głupocie.
Ale wrodzona przeciętność nakazała mu u- 

gryść się w język szczerości. Z niemałą zrę 
cznością zagrał komedyjką skromność!

—  N atura jest tak  piękną, że zbiodnią by-

i mrzonek centralistycznych, partya liberalna, 
mogłaby z łatwością zdobyć wszystkie 4 mandaty 
śródmieścia oba mandaty W TT. dzielnicy, l ma­
ndat wr IV. i IX. dzielnicy', a nawet obalenie dra 
Pattaia na Mariahiel, przeciwko któremu wielkie 
panuje rozgoryczenie wśród znacznej części wy­
borców,byłoby rzeczą mozbyt utrudnioną. Je s t to 
„minimum11 mandatów ćvóre Dartya libeijalna, ongi 
panująca w Wiedniu, mogłaby odzyskać. Stron­
nictwo mieszczańskie szczerze postępowe, z pro­
gramem nowoczesnym, radykalne i rzutkie, za­
groziłoby w poważny sposób stanowi posiada­
nia partyi chrześcijańsko-socyainej, zwłaszcza 
wobec niezadowelenia, panującego w sferach 
„des kloiuen M anues1 a braku sympałyi dla 
partyi w sferach wyższej inteligencji, świata 
handlowego i przemysłowego. Ale dotychczas 
taka „partya przyszłości-1 nie ntworzjda się 
i antysemici u w aż a ją  socyalistów p ra w ie  za je- 
djmych uiebezpiei ząych rywalów' w Wiedniu.

W t z w. dzielniej' . . r a t u s z o w e j " ,  gdzie 
mówiono długi czas o kandydaturze prezydenta 
gabinetu bar. B e c k a ,  a następnie byłego pre­
miera K d r  b e r  a, partya liberalna wysunęła 
słabą kandydaturę radnego miasta, dra D o r ­
na, który zapewne nie zdoła się utrzymać w'0- 
bec silnego kontrkandydata burmistrzu L u e- 
g e r a. W ten sposób jeden z pewnych manda­
tów można uważać za stracony dla liberałów 
Silną rozwija za sobą agitacjrę kandydat libe- 
ra ln j' T a j  i u t a l .  sekretarz izby handlowej i 
pewne ma widoki także radca ministeryalny, 
ministerstwa kolei K n r  a n il a. w dzielnicy han­
dlowej („K ahiertel")- W drugiej dzielnicy zaś,

I

loby ją  „podrabiać11 nieudolnym stjlom  litera­
ckim.

Na to wytworny pan.
—  No, ale gdy się nut pański talent..,
Młody litprat -chciał powiedzieć szczerze i

z bólem.
—  Powiedz to pan tym krytykom, którzy 

mnie „leją“, powiedz to tej hołocie - publiczno­
ści, która nie chce diodzie na moje sztuki, po­
wiedz to całej zgrai moich „przyjaciół", którzj- 
zo mnie szydzą i 1. d.

Nie powiedział przecież tego. Miasto onogo 
„wylania sią11 serdecznego, rzucił wytwornemu 
panu gryraasik ceremonii towarzyskiej:

— fi, proszą pana, jestem taki ot sobie, jak 
wielu, jak  za wielu nawret...

—  Ale, co też pan szanowny mówi — za­
protestował nader uprzejmie wytworny pan — 
my pana bardzo cenimy, pan jesteś jednym 
z tych, którzy, panie...

To „panie11 było wsiąpem do oklepanej har­
monijki komplementów, k tóra rozskrzeczała sią 
z nielitościwą erudyeyą...

Miody literat oglądał tymczasem swoje kiep­
skie obuwie, niemodną garderobę i pobrzękiwał... 
kluczykiem od zatrzasku o... kluczyk od biurka.

Wytwornego pana zluzował „społecznik11,, któ­
ry usiłował przekonać „obiecującego-1 literata, 
że powinien „wr obecnej tak  ważnej chwili" 
wziąć się do... propagandy socjalno-uemokraty- 
czuej. społecznika zluzował kolega literat, usi- 
Bijący pożyczyć parę guldenów' na „upicie się11 
z powrodu „bajecznego nastroju!v.kolegę literata 
młody pejzażysta, cliodzącj' z nieodzowną te­
czką szkiców wiosennych i wymyślający na 
wszystkich wybitniejszych malarzy polskich, 
pejzażystę, aktor, niezadowolony z dyrekcji, 
z prasy i... z gaży, aktora dyletant-esteia, ma­
jący „niesłychane11, acz niezrealizowane zgoła 
projekty — pomysry we wszystkich dziedzinach 
twórczości artystycznej, estetę nieestetyczna 
studentka, mówiąca wszystkim mężczyznom w y 
i  plująca w sposób najpospolitszy na wszystko,

od zarzutów. W iela tam pozostało jeszcze nie­
boszczyków, wiele osób zamieszczono na listach 
kuku okręgów, przyznając im w ten sposób oso­
bliwego rodzaju „prawo pluralne11, część funk- 
cyonaryuszów miejskich wpisano do listy wy­
borczej okręgu, w którym urzędują, inną część 
zas' na liastę okręgu, w którym mieszkają, sto­
sownie do tego, gdzie głosy ich są antisemitom 
potrzebniejsze.

Nie należj' dalej zapominać o olbrzymich 
przedsiębiorstwach gminy miasta Wiednia ga- 
Kownia, elektrownia, tramwaj, browar, zakład 
ubezpieczeń i t. d., z olbrzymim zastępem ro­
botników i urzędników — dają przecież wybor­
ców' nie mało. Mimo to s o c y a l i ś c i  liczą na 
jakich 10— 12 mandatów z Dolnej Austryi. 
W Wiedniu uważają wybór A d l e r a  i S c h u -  
me  i e r a  za pewny, prawdopodobnym jest także 
wybór di a E l l e n b o g e n a ,  natomiast P  e r- 
n e r s t o r f e r  postawił wprawMzie ponownie 
swoją kandydaturę w W iener Neustadt, ale li­
czy wlącej na wybór w Warnsdorfie w Cze­
chach północnych, dotychczasowym okręgu p. 
Pergelta.

O innych stronnictwach niemieckich w Dol­
nej Austryi nie wiele da się powiedzieć. Bur­
mistrz w St. Polten, były poseł Y ó l k l ,  który 
po ciężkiej chorobie dostał sią pod kuratelą są­
dową, bylbj' może dziąki swej popularności i 
zdolności agitacyjnej potiafił parą mandatów 
dla nieeSeckiej partyi ludowej pozyskać, teraz 
jednak wątpliwem jest, czy partya zdoła choć­
by utrzymać w swem posiadaniu m andat z tego 
miasta.

Czcm je s t m agistrat dla wyborów z miasta 
WiednA, tern jest W ydział krajowy Sejmu dol- 
no-austryackiego dla prowincji. Budowa kolei, 
drogi, szitoły, mosty, pożyczka, zapomoga i t. p. 
środki i środeczki ma partya chrześcijasko- 
socyalna do dyspozycji. lak iern i śrudkami ża-

Fiscliliofa. Ale mimo agitacyi „kołomj'jskiej”, ja ­
ką już rozpoczął, szanse tego dzielnego kandy­
data nie są bynajmniej pomyślne. Prawdopodo­
bny jest wybór ścisły miądzy obu innj-mi kan­
dydatami.

Do najciekawszych kandydatów należy radca 
dworu przy najwyższym Trybunale l i  o c k, zna­
ny z ag itac ji po całym państwie o „wolną 
szkołą11. Jesi; io czlowioh prawdziwie liberalny 
starego autoram entu, który me może sią wy­
zbyć przestarzałego centralizmu. Kandydatura 
jego. w IX  dzielnicy ma niezłe widoki.

Na tem kończą »ię szanse liberałów w Wie­
dniu,  a dodawszy do tego z prow incji pewny 
wybór ministra oświaty M a i c l i e t a  w Bade- 
nie," a w najlepszym wypadku jeszcze (dosyć 
nieprawdopodobnj') wybór fabrj kania li en  z a 
(przeciw byłemu ministrowi Bylandt-Lihoidtowi 
i sooyaliście Bietscliueiderowi) powiedzieć mo­
żna, że liczba posłów' liberaiujmh z całej Dolnej 
Aust i yi bądzie u a d z wty c z a j s k r o m n ą .

Na większe powodzenie liczyć mogą s o c y a ­
l i ś c i ,  mimo bardzo niekorzystnego dla nich 
rozdziału okręgów i olbrzymiej p resji ze strony 
partyi chrześeijańsko-socyalnej. J a z  p i/y  uleże­
niu listy wyborców, m agistrat wiedeński doka- 
zał tego cudu,  że obecnie jest m n i e j  wybor­
ców. niż ii)., przy ostatnich wyborach do Rady 
miejskiej, mimo iż do uzj'skauia prawa wyborczego 
do Rady państwa wystarcza osiadlość j o d n o- 
r o c z n a ,  a do Rady miejskiej przepisaną jest 
osiadłość t r z e  c li 1 e t n i a. Wpłynęło też p r  z e- 
s z ł o  10.000  r e k l a m a c y j .  lecz nawet po ich 
uwzględnieniu lista wyborcza nie będzie wolna

wszystLYgy w ysika, że nu jeS t praesadnem 
przypuszczenie, że z 64 mandatów dolno-austryac- 
kieh p r z e s z ł o  40 p r z y p a d n i e *  p a r t y i  
c h r z e ś c i j a n s k o - s o c y a l n e j ,  k tóra wielo 
liczy także na przymus wyborczy, uchwalony 
przez Sejm dolno-austryaeki.

Przy zniechęceniu i niezadowoleniu, panują- 
cen, w wiciu kołach wyborczych przeciw par­
tyi rządzącej, znaczna część wyborców bymby 
się wstrzymała od głosowania. Ale wobec przy­
musu pójdą wszyscy do urny i mając do wy­
boru między socyalistą a chrześcijańsko-socyal- 
nyni kandydatem, „Spiessbuergeru wiedeński od­
da głos,ostatniem u z nich. Gessmann naprawdę 
więc może zostać Ekscelencją, kierownikiem 
oświaty w Austryi. Sz.

ItW iftifta  r o i u  a U a  l i k ®
ii .

Towarzystwa rolnicze znajdują się przytem 
w kłopotliwei sy tuacji. Otrzymują subwencje 
ua podniesienie rolnictwa i hodowli w caljm  
kraju. Trzebaby więc, korzystając z pieniędzy 
publicznych, działać na korzyść wszystkich, nie 
tylko członków. Działając i dla lleczłonków, 
w lościan, podrywa się przyszłość towarzystw i 
ich rozrost, bo pocóż włościanin ma należeć do 
towarzystwa, jeżeli buhaja subwencyjnego i 
tak  otrzyma. W  ostatnich więc czasach wpro­
wadza się w praktykę, dawniej niezbyt skrupu­
latnie stosowaną zasadą, że z benelicyów, szcze­

ro nie było zgodne z jej śmieszuie-iadykalneini 
pseudo-przckonauiami...

A młody literat słuchał ich wszystkich cier­
pliwie, wysilał sią na bystrą inteligencj ą w od­
powiedziach, na zjadliwą krjtyczność w dow­
cipach, na czcrwmną radykaluośc w przekona­
niach, nadto „robił" oschłego pesymisty, roz­
czarowanego „idoalika11 i tj'in podobujroh „bo­
haterów c1 w ili'i Ot. jak  przystało im młodego, 
a „obiecującego" pisarza.

1 przypuszczał, że za takiego wKzyscj' go u- 
wmżać powinni. I  był przez chwilę zadowolony 
z tego, że się dobrze wobec przechodniów „dzi­
siejszych" zarekomendował, że się uiczem nie 
ośmieszył, że się z niczem „niepotrzebnein" me 
wyrwał, że się nikomu uie naraził, że swojej 
opinii utalentowanego, obiecującego i inteligen­
tnego na szwank nie natazil.

Ale gdy odszedł na chwilę myślą od tego 
pochodu codzienności, od tycli przechodniów 
dzisiejszych, wczorajszych i... jutrzejszych, znów 
powTócił do nurtującej go od pewnego czasu 
„Iurnj 'I  smutnej, natrętnej dumy o swojej... bez- 
wr a r  t  o ś c i o w o ś c i.

Bo w gruncie rzeczy, rozmyślał, czemże ja  
jestem, i czem kiedykolwiek, po ii&jnsilniejszj'ch 
zabiegach i przy najdłuższem życiu, zostać mo­
gę? Poprawnym, jeszcze poprawniejszym, wre­
szcie zupełnie poprawnym! O n i  utrzymują, że 
mam „talent11, że się wyrobię... Co to jost wła­
ściwie „w jrobienie się?'" Sprawność techniczna. 
Żywioł ir.e potrzebuje „techniki", żywioł sam 
przez się jest już doskonałością, zaś prawdziwą 
twórczością jest tylko ta, k tó ia  z ż y w ri o ł u  
się rodzi. Prawulziwy talent to żywioł. Napo­
leon, Schiller, A leksander Magnus. Oto talenty. 
Czy byli kiedj'kolw lek „obiecującymi?11 Czy kto 
kiedykolwiek śmiał ich tak  nazywać. Chyba 
wtedy, gdy szczebiotali naiwnie na rękach ma­
tek Ale gdy mieli la t 20, byli już W i e l c y .  
A my wszyscy dzisiejsi... Co! J a  mam la t dwa­
dzieścia cztery i wciąż jeszcze mam nadzieję... 
wyrobić się?! Tfu! jakie to nędzne, małe, gra­

pie, lilisterskie. Burżuj dorabia sią majątku 
p iacą 70-ietniego żywota i zostawia svrój ka­
pitał wr spadku dzieciom. J a  po latach kilku­
dziesięciu zdooędą sobie imię „znanego w ca­
łym k ra ju 11 i zostawią to imię... także witeciom? 
Po co? Co im z tego mojego imieni? przj'jdzie? 
Chwila zgryzoty. Ambitny syn wyczyta w ja­
kim artykule literackim, że w owrym czasie grjT- 
wane lub wydawane „poprawne utwrory prze­
ciętnej miary pisarza...11, i uroni łezke. 1E  w szak 
tym poprawnym, przeciętnym był jego rodzony 
ojciec Czyż nie lepiej zawrócić, póki czas, z tej 
trudnej, niemal niedostępnej wyżyny i zejść na 
gładki, pewny gościniec szarej, użytecznej pra­
cy? I w tej dziedzinie również „do niczego nie 
dojdę11, jestem tego pewny, ale być marnym 
kancelistą — grzechem ani hańbą nie jest...

— . .Bo zastanowić się trzeba wreszcie po 
co ja  właściwie tworzę? Czy przeprowadzam 
jaką wielką, tytaniczną ideą, czy odkrywam 
nowe światy ducha ludzkiego? Nie. Tworzę dla 
tego, aby zostać s ł a w n y  m. Ależ w takim ra­
zie po cóż sobie zadaję tyle skrupułów? Czyż 
potrzeba aż wielkiej, głębokiej, żywiołowej twór­
czości. aby być sławnym? Czyż nie dosyć pe­
wnej inteligencji, pewnego, choćby niewielkiego 
talenoiku, pewnej zręczności, aby zostać p o ­
w s z e c h n i e  z n a n y m ,  a więc s ł a  w n y  m ? 
Będą o mnie. bądź co bądź, mówili, pisali, po­
zyskam u z n a n i e  szarych mas. i zdobędę dużo 
pieniędzy. Ba ja  chcę używać życia. Nie aniiein 
sobie odmawiać uciech doczesnych. Lubię wy­
gody, rozrywki, uściski miłosne. Zwłaszcza te 
ostatnie. A gdy się jest „przeciętnie11 uczciwym, 
i nie ma sią zdolności do zdobywczej donżua- 
neryi, to trzeba mieć pieniądze, dużo pieniędzy, 
aby módz używać życia w tym kierunku. Gdy­
bym mógł, gdybym u m i a ł  zostać w i e l k i m  
t w ó r c ą ,  nuałbym wówczas nietylko s ł a w ' ę .  
ale i dostatki, i nawet.., miłość... Nawet miłość, 
Za siawą biegnie wszystko. Najwięcej zaś re­
porterzy i .. kobiety.

— ...Tymczasem ż j j ę  z diua na dziań i po-
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golnie w dziale hodowlanym, mogą korzystać 
tylko członkowie. Ponieważ w dodatku ministe- 
rynm rolnictwa udziela skąpo subwencyj, zasła­
niając się tem, że towarzystwa m ają na to 
członku w, więc aby mieć możność zużycia sub- 
wencyj i wykazania przyrostu liczby członków,! 
werbuje się włościan, bo większa własność, dzier­
żawcy i urzędnicy gospodarscy prawi'1 w kom­
plecie do towarzystw z dawna należą. Ba, ale 
włościanie nie bardzo się spieszyli z wpisywa­
niem do towarzystw a; raz dlatego, że wkładka 
była dość znaczna, bo 10 koron, a ponadto od­
ległość od siedziby oddziału towarzystwa (To­
warzystwo rnlnirze i oddziały obejmują po kilka 
powiatów) kilka, jeśli nie k i1 k u n a s t o m i 1 o w a — 
Zniżyły więc towarzystwa wkładkę, niektóre na 
4, inne nawet na 2 korony. Gdy i to nie bar­
dzo włościanom wystarczyło i do towarzystwa 
należeli tylko ci, którzy otrzymali stacye buha­
jów. chlewnie zarodowe, prezentu po kilkadzie­
siąt koron wprzód na  wybudowanie gnojowni, 
zaczęto chłopów na posiedzenia wabić „czapką, 
papką i solą“ . Więc na  zebraniach urządzono 
losowania przedmiotów gospodarczych, mających 
wartość dla włościan, rozdawano nasiona, drzew­
ka — za darmo. Że zaś włościanin nasz nie 
bardzo c tn i rzeczy za darmo otrzymane, wrięc 
by wały wypadki, że m arnował otrzymane na­
siona, a drzewka, które towarzystwa kupowało 
po koronie, sprzedawał zaraz na targu za 30 
ha1 —  Dodajmy do tego przyjęcia, wydawane 
przez pp. prezesów po posiedzeniu, a  będziemy 
mieli powody, dla których włościanie zaczęli n- 
ważać towarzystwa za dojną krowę, nie poczu­
wając się wobec nich do żadnych świadczeń, 
lecz mieli pretensye coraz wyższe (Przyznać 
trzeba, że tej błędnej praktyki wabiema włoś­
cian losowaniami i darowiznami, trzymały się 
także niektóre zarządy powiatowe Kółek rolni­
czych.) Jechał włościanin na wykład z zakresu 
weterynaryi, kazał sobie zwrócić koszta, więc 
towarzystwo płaciło mu koronę dziennie, a on 
jtszeze narzekał, że małe; kto przyszedł tyko 
n a  wystawę, awanturował się zaraz o nagrodę. 
Dawano więc nagroay po 10 i 5 kor., byle nie 
było niezadowolonych. Cel zas wystaw hodowla­
nych: znaczną nagrodą pieniężną odznaczyć naj­
lepsze okazy, zaimponować nawet wysokością 
kwoty, aby o tem w kilku powiatach chłopi 
mów .ii i zachęcać innych do naśladowania — 
został chybiony.

Ile to kokietowanie włośeianum szkody zro- 
biio, jak  utrndniło pracę nad a so c ja c ją  rolni­
czą właściwą przez to, że dało włościanom fał­
szyw i wyohrażeuie, iż każda spółka i stowarzy­
szenie na wsi po to istn ie je , by mu wszystko 
da< za uarmo, o tem dopiero zetknięcie się 
% włościanami daje pojęcie

Stała się więę zecz niezwykła. Stowarzysze­
nia, w których większa własność o wszystkicm 
stanowiła i miała kompletną przew agę, poszły 
na usługi włościan, dla nich głównie pracowały, 
ale, niestety, prze: dyletant,yzm kierowników i 
złe metody działania, przez brak szczerości 
w postępowaniu, przez to, że większa własuę>ść. 
pi acgsjsia t u  a c Ł ł o p ó w, lecz nie umiała pra­
cować z n i e m i  —  p o m i m o  n a j l e p s z y c h  
c b ę e i  i n a w e t  a b n e g a c y i  z w ł a s n y c h  
k o r z y ś c i  —  towarzystwa włościan nie przy­
ciągnęły a w dalszym ciągu naw et większej 
własności tych korzyści n.e przyniosły, bo na 
pozyskiwanie włościan swe fundusze trwoniły. 
Ciągle dążyły do popularności w szerokich war­
stwach i ze szkodą własną i tych warstw  sze­
rokich, dla których pracować, zamierzały, la ta  
trawiły.

Am sjm patyi ani zrozumienia dla swych ce­
lów na wsi naszej towarzystwa nie m ają dzięki 
temu. że niejednokrotnie pisma ludowe chciały 
się dopatrywać łączności między rozdawnictwem 
buhajów, czy chlewni a  wyborami, nawet przez 
radykalniejsze umysły towarzystwa są niena­
widzone.

I oto me zła wola —  broń Boże —  lecz 
nieznajomość Indu i metod pracy nad nim była 
powodem, że ł yle pracy, trudów, szlachetnych 
usiłowań łudzi w towarzystwach rolniczych 
pracujących m e wydało takich owoców, jakie 
wydać by ły  powinny. F a t a l n a  o m y ł k a !

Gzas jednak na, wyższy, by sfery miaiodajne 
w to w a rz y tw a  ch rolniczych zrozumiały położe­
nie i zechciały poszukać wyiścia z sytnacyi, 
tembardziej, że rozwiązanie leży tak  blisko i 
tak ie łatwe do wykonania

Każda msrytucya i każde towarzystwo, które

chce pracować z prawdziwą korzyścią dla swych 
członków, musi mieć metody działania i sposo­
by postępowania dostosowane do poziomu po­
jęć, przyzwyczajeń i potrzeb tej grupy człon­
ków, która przeważną większość, jeśli już nic 
ogół stowarzyszonych stanowi. Towarzystwo 
gospodarskie i rolnicze, które w ciągu kilku 
pierwszych dziesiątków la t swTtgo istnienia gru­
powały w sobie większą własność, dzierżaw­
ców i zarządców, m ają całą organizacyę 
dostosowaną do potrzeb tej waistwy, więc 
organizacyę na towarzystwa okręgowe czy 
rozdziały, z których każdy obejmuje kilka 
powiatów; sposoby zwoływania zebrań, okólniki 
formularze, sposób korespodowania, czasopisma, 
wydawane przez towarzystwa, i cały szereg in­
nych technicznych drobiazgów —  wszystko to 
jes t dostosowane do przyzwyczajeń i wymagań 
inteligencyi rolniczej. Pomimo że w ostatmm 
dziesiątku la t do towarzystw  rolniczych wstą­
piło wielu włościan, mocą dawnej tradycyi, a 
wreszcie z konieczności (bo towarzystwa mu­
siały zatrzymać technikę odpowiednią dla tych 
członków, którzy żywotną część członków re­
prezentowali), technika w nich została tasama.

Jakże zas przedstawiała się wobec tego sy- 
ruacya włościanina, który przystąpił na członka 
do towarzystwa rolniczego? Na pocztę nie po­
syłał, więc niejednokrotnie w kilka, jeśli nie 
w k ilkar iście dni, doręczono nin zawiadomienie 
o posiedzeniu, które już się w tym czasie może 
odbyło. Jeśli naw et dostał na czas wiadomość
0 posiedzeniu, to do siedziby towarzystwa okrę­
gowego miał kilka, czasem naw et kilkanaście 
mil. Na porządku dziennym umieszczone były 
nieraz sprawy ważne może dla rolnictwa i 
zrozumiałe dla innych, lecz zbyt dla niego za­
wiłe. Nie bardzo się więc włościanin na te po­
siedzenia garnął. Jeśli się zaś naw et który i na 
posiedzeniu znalazł, to j tam trudno mu się 
było w położeniu wyznać. Ba! na tem posiedze­
nia położenie nie tylko jego, ale i pana prezesa
1 innych panów* było niejasne. Postawił prezes 
na porządku dziennym kwestyę np. dostaw 
wojskowych, kwestye zasadnicze hodowlane, 
lub choćby użycia nawozów sztucznych, to 
jedli ią referent stosował do poziomu i potrzeb 
włościan na kilku morgach gospodarzących, 
wówczas ziewali panowie; jeśli naodwrót pre­
legent tę  samą kwestyę użycia nawozów dosto- 
sowTał do poziomu wiadomości członkow z inte­
ligencyi, obeznanych z chemią, fizjologią roślin, 
to wówczas drzemali w czasie odczytu włością 
nie. Kto kilka takich zebrań przebył jako widz, 
lub — nie daj Boże — prelegent, nie wiedzący 
do kogo się stosować, len bez zastrzeżeń przy­
zna mi racyę, że błąd leżał w organizacyi. Na 
udowodnienie tej wady organicznej mógłbym 
po nazwisku wymienić towarzystwa okręgowe, 
gdzie energicznemu, pełnemu zapału i poświę­
cenia prezesowi udało się skupić chwilowo po 
2 u0  i 300 włościan. ] cóż był za .skutek? Ci, 
którym udało się dostać buhajka lub świnki, 
płacili wkładki, ale resztę, jako nie płacących 
naćsęfc obęwiązk iwych 2 koreg,. ir2̂ 5 ęi-pC- 
udziału w zebraniach, trzeba było skreślić przy­
musowo, tak  „e oadział po 2 lub 3 latach wra­
cał do dawnej liczby członków z większej wła­
sności i kilku włościan, mających tak  wielkie 
korzyść', że wkładka nie robiła im różnicy

Obszar dworski nie może młócić cepem, a 
chłop lokomobtlą, bo rozmiar gospodarstwa zmu­
sza każdego do stosowania odpowiedrich wiel­
kości gospodarstwa maszyn i narzędzi. Podo­
bnie przy towarzystwach rolniczych mnsza się 
członkowie gmpować na pierwszym stopniu 
wedle wspólnych cech i interesów, a dopiero 
na wyzszym stopniu organizacyi mogą się łą­
czyć różnorodne grupy dla omówienia i osią­
gnięcia wspólnych celów. W  kraju z jednej 
strony mamy gospodarstwa folwarczne o zna­
cznym obszarze, a z drugiej strony gospodar­
stwa włościańskie małe, a 00 najfatalniejsze, nie 
mamy formy pośredniej, stanowiącej przejście 
od jednej grupy do drugiej. Przeto próba złą­
czenia w jedno towarzystwo członków obu 
grup tak  różnych wykształceniem, wychowa­
niem, majątkiem, sposobem myślenia, gnrp ma­
jących ponadto sprzeczne interesa, bo jedna 
występuje, w roi. pracodawcy, a druga pracu­
jących —  musiała chyb:ć, a i na  przyszłość 
wszelkie usiłowania tego rodzaju zawodzić bę­
dą, jeżeli nie wprowadzi się pewnych poprawek 
do dzisiejszej organizacyi.

Jat, Wastmg.

Sprawy ruskie.
(Wiec młoczieży ruskiej. — Tow. im. Szewczenki o ka 

tedrach ruskich. — Język rusk> w gminach.)
Przebieg w i e c u  r u s k i e j  m ł o d z i e ż y  

a k a d e m i c k i e j ,  znany jaż  w głównych zary­
sach z naszych porannych telegramów, był sto­
sunkowo spokojny. Rezolucye uchwalono jedno­
głośnie, ale „Diło“, zdające sprawę z tego wie­
cu, zachcwttje je dotąd w tajemnicy Treści ich 
można się tylko domyślać z charakteru i tonu 
przeprowadzonej na wiecu dyskusyi.

Najważniejszym punktem porządku dziennego 
było określenie stanowiska młodzieży wobec od­
powiedzi, którą rząd dał ruskiej deputacyi. Re­
ferował tę sprawę akademik W tsołowski. Wy­
wody iego streszczały się w tem, że odpowiedź 
rządu nic może zadowolić ruskiej miodzieży i 
że młodzież ta, „oceniając rozważnie każdy swój 
krok, u d e r z y  n a  s w e g o  w r o g a  wówczas, 
kiedy to nzna za najodpowiedniejsze1*.

Nad zaprojektowanemi przez referenta rezo- 
lueyami rozwinęła się obszerna dyskusya, w któ­
rej pierwszy zabrał głos bar. W a s i 1 k o z Czer- 
niowiec, wezwany umyślnie na wiec ze Lwowa 
. owacyjnie przez, młouzież witany.

Wedle sprawozdawcy „Diła;‘, bar. Wasilko 
mówił w tym sensie: W skazuje na to, że w Au- 
stryi, podobnie jak  w każdem innem państwie, 
tak  ważne zmiany, jak założenie nowego un’ 
wersy tetu, nie mogą odbyć się z jednego dnia 
na drugi Dalej że każuy rząd, czyniąc jakieś 
ustępstwo, s ta ra  się umknąć pozorów, że czyni 
je  ped presyą. To wszystko potrzeba mieć na 
uwadze. Pod wpływem jednej „ dem onstracji•* 
rząd oczywiście nie spełni żądań rnstrich, ale 
z drugiej strony tak  mówca, jak i cała depu- 
tacya odnieśli wrażenie, że rząd pod wpływem 
tej „demonstracyi" przyszedł do przekonania, iż 
ruskie postulaty uniwersyteckie muszą być speł­
nione. Potrzeba więc dać rządowi czas, aby 
mógł wpfowadzie w czyn swoje słowa. Dalej 
zwraca mówca uwagę na znaczenie parlamen­
tarnej reprezentacyi w tej sprawie. Dotych­
czas —  pow iada—  byliśmy tary  słabi, że opróz 
zakładania protestu nic innego zdziałać nie by­
liśmy w stanie. Teraz jednak — niechaj dzieje 
się, co chce, w tym kra/d wyborczej wolności,— 
my jednak wejdziemy do parlamentu w takiej 
sile, że rzad będzie musiał poważnie liczyć się 
z naszemi postulatami. Dlatego należy starać 
się o to, aby ruska reprezentacja parlam entar­
na była jak  najsilniejszą, a ona już uczyni 
wszystko możliwe, aby sprawa ukraińskiego n- 
niwersytetu weszła na właściwą drogę Ze wzglę­
du na to wszystko mówca prosi, aby młodzież 
ruska wstrzymywała się o ile możności od 
wszelkich wystąpień, ktore mogłyby rzucić na 
nią niekorzystne światłe i aby dała rządowi 
czas do spełnienia jego obietnic.

Ogromna większość dalszych mówców a" o p ­
tuje stanowisko bar. Was i 1 ki Rezolucye refe­
renta ulegają za jego zgodą kBku formalnym

go zachęciłoby do starań o akademickie kwaP- 
hkacye bardzo licznych adeptów nauki, którzy 
juz wykazali swe naukowe zdolności samodziel 
nemi pracami, ale w obecnych warunkach, nie 
mając widoków na działalność akademicką, po 
święcają się praktycznej pracy w* rozmaitych 
sferach “.

—  Ruch w kierunku utrzymania języka r u ­
s k i e g o  jako urzędowego w g m i n a c h  nie 
■staje, ale potęguie się. Obecnie prasa ruska 
zarejestrow ała już 1133 gmin wiejskich, które 
powzięły uchwałę, że ich językiem urzędowym 
jest język łuski

W dalszym ciągu przedyskutowano i uenwa- 
lono *r:ereg nieznanych zresztą błiżej rezolucyj 
w sp aw ie  wpisów na le tn ie 1 półrocze i stano 
wiska ruskiej młodzieży wobec senatu , a  wre­
szcie zadecydowano wysłać depesze powitalne 
do ukraińskiego klubu w Dumie, do ukraińskich 
studentów w Kijuwie i. d z i ę k c z y n u  ą d e ­
p e s z ę  d o  B j o r n s l y n a  B j O r n s o ń a  z 
podpisami wszystkich uczestników wiecu, a  któ­
rych, wedle „Diła“. było przeszło 500.

—  Ogłoszono roemoryał naukowego Towarzy­
stwa im. Szewczenki przedłożony przez depir 
tacyę ruską ministrom wiedeńskim. Memorya1 
ten kończy się następującym zwrotem:

„Ze swej struny naukowe Tow. im. Szew­
czenki może zapewnić wysoki rząd" źe utworze­
nie s a m o i  s t n e g o  r u s k i e g o  u n i w e r s y ­
t e t u  we Lwowie nie napotka na żadne tru­
dności naukowego charakteru. Mająe dokładną 
iwideneye naukowego ruskiego ruchu, naukowe 
Tow. im. Szewczenki m o ż e  z c a ł ą  s t a n o w ­
c z o ś c i ą  o ś w i a d c z y ć ,  że przy założeniu 
samoistnego uniwersytetu niskiego p r z e w a ­
ż n a  w i ę k s z o ś ć  k a t e d r  już teraz m o ż e  
b y ć  o b s a d z o n a  n a u k o w o  u k w a l i f i k o -  
w a n e n i  r n s k i e m i  s i f a m i  k r a j u  i z a ­
g r a n i c y ,  a tylko drobna mniejszość musia­
łaby być zastąpiona suplenturami, 1 to na dwa 
lub trzy  lata  tylko. Niema bowiem wątpliwości, 
że utworzenie samoistnego uniwersytetu niskie

Noun iistntiB przemysłowo.
H.

Z komentarzy nizędowych do poszczególnych 
paragrafów nowej ustawy przemysłowej zasłu­
guje na uwagę przedewszystkń-m komentarz do 
paragrafu 13 a, w którym ministerstwo zwraca 
uwagę, że do wykazania się dowodem uzdolnie­
nia w wymienionych już poprzednio gałęziach 
handlu detalicznego nie jest wyłącznie koniecz­
na praktyka uczniowska, odbyta prawidłowo w 
t y c h  właśnie gałęziach, lecz że do złożenia 
takiego dowodu dopuszczeni będą także pomoc­
nicy, którzy przepisaną praktykę odbyli w każ­
dym innym rodzaju handlu. Tosamo prawo przy 
sługuje tym , którzy mogą się wykazać prawi­
dłową nauką uczniowską w dziale handlowym 
przedsiębiorstw fabrycznych, natomiast nie wy­
starcza zatrudnienie przy sprzedaży wyrobów 
w przedsiębiorstwach rękodzielniczych, nie po­
siadających charakteru fabrycznego.

Tu nadmienić jeszcze należy, ze przepisy, do­
tyczące dowodu uzdolnienia w handlu, w G a ­
l i c y  i na razie jeszcze nie wchodzą w życie. 
Jak  bowiem wiadomo. Koło polskie, kierując 
się głównie względami na sklepy Kółek rolni­
czych, zawiadywane przez niefachowców, prze­
prowadziło w ustawie osobną klauzule, na  mocy 
której dotyczące przepisy u nas m ają stać się 
prawomocnemu dopiero po upływie pewnego cza­
su przejściowego i to w drodze osobnego roz 
porządzenia. Ta klanzula wywołała żywe nieza­
dowolenie w całem fachowem kupiectwie gałi- 
cyjskiem. W szystkie też galicyjskie korporacye 
i organizacyę kupieckie zażądały jak  najrych­
lejszego zaprowadzenia przepisów paragrafu 13 a 
również w Galicy i. Rząd atoli postulatu tego 
nie uwzględnił, bo rozporządzenie o wprowadze­
nie w życie nowej ustawy dotyczącego posta­
nowienia me zawiera.

Przy paragrafie 14 zwraca ministerstwo uwa­
gę , że bez zdania przepisanego egzaminu na 
czeladnika mogą odtąd zakładać własne przed­
siębiorstwa rękodzielnicze tylko ci, którzy przed 
wejściem w życie nowej ustawy ukończyli pra­
wi iłową naukę w swoim zawodzie. Osobom tym 
przysługuje atoli prawo dobrowolnego poddania 
się dotyczącemu egzaminowi.

dopiero z chwilą, gdy tam także dla kupca fa­
chowego okaże się możność stworzenia sobie 
niezależnej egzystencji,

Onszerny komentarz zawiera rozporządzenit 
ministerstwa do paragrafu 38 c — o której 
<r parlamencie bardzo zacięta toczyła się walka. 
Dotyczy on kwestyi przyjmowania zamówień, 
wykonywania repertitnr i poprawek, wreszcie 
brania miary w tak  zw. k o n f e k c y j n y c h  
handlach, w handlach z gotową garderobą 
t obuwiem. Według tego paragrafu wolno wła­
ścicielowi handlu konfekcyjnego wykonywać 
we własnem przedsiębiorstwie jedynie d r o b n e  
p o p r a w k i ,  potrzebne do bezpośredniego za­
stosowania towaru do życzeń publiczności —  

p. p r z e s u n i ę c i e  g u z i k ó w  i t. p. małe 
zmiany. Wykonywanie większych zamówień 

poprawek —  musi „konfekeyonista** powie­
rzać już samodzielnym wytwórcom rękodzielni 
czym tej .„branży**, do których ustawa zalicza 
także kwalifikowanych rękodzielników domowych. 
Miarę na ubrania i obuwie wolno właścicielowi 
sklepu konfekcyjnego brać tylko o tyle, o ile 
potrzebne to jest do wyszukania zadanego pizez 
odbiorcę towaru z gotowych już, będących na 
składzie zapasów'. Podczas zaś, gdy poprzednie 
ograniczenia ustawy dotyczą tylko przedsię­
biorstw, które powstały po 1 stycznia b r. — 
zakaz przyjmowania reperatur przy odzieży 

obuw iu odnosi eię do wszystkich sklepów kon­
fekcyjnych w o g ó l e .

poprawcę© jf 1 trit 71 ' rrrtt" Vvr ijtf^tontarzu- do -nąsiypafn .14 d, traktują-
cego o przedsiębiorstwach rękodzielniczy cii, n-

ttaje drobiazgi, powiastki, artykuliki, drumaciki 
i tym nodobne wyroby literackie, gwoli wrypi 
sam a pewnei kwoty pieniężnej, za ktorąbym 
mógł znów przeżyć czas Jakiś, aby potem znów 
napisać parę takich samych artykulików', po­
wiastek, dramacików, zawiązać i odwiązać parę 
romansików, wypić pewną ilość bomb pilsnera, 
znosić parę garniturów i t. p. Co to wszystko 
w arte? Ozy jest w tem jak i ceł głębszy, Jaka 
myśl przewodnia, jakie dążenie do syntezy lub 
eoś, coś w minimalnym bodaj stosunku zosta­
jącego z wiecznością? o h j ba to, że całe moje 
życie i cała moja praca zatoną w niej bez śla­
du i wspomnienia.

Młody literat szedł tak  zadumany ciehemi, 
nstronneiui alejami pochyliwszy głowę... Rzad­
ko ^trafiali ^ ę  przechodnie, więc mógł „martwić 
się swobodnie, nie zaczeniany przez nikogo i 
niemal niepostrzegany

Nie zauważył nawet, że minęło go dw óch ko- 
łeg w po fachu, z których jeden obrzucił go 
wymo nyn spojrzeniem kawiarnianej ironii:

—  Ten idyota znow obmyśla jakąś głupią 
nowelę

— Albo jeszcze idyotyczniejszy dramat — 
dodał cyniczny uśmieszek drugiego towarzysza.

Ciche, ustronne aleje miały się już ku koń­
cowi: już u wylotu czy chało bnjne, hałaśliwe 
życie wielkomiejskie.

„Martwiący się“ lite ra t wszedł w jedną z naj­
ruchliwszych ulic. Przy natrętnym  blasku latarń  
dojrzał na słupie ogłoszeniowym wielką koloro­
wą płachtę, zadrukowaną jakąś bombastyczną 
odezwą polityczną; „Niech żyje równe... 1 t. d.“

Zatrzymał się.
— A może w te m  jest zbawienie dla mrie? 

Może więc w tym kierunku zw rócić swe usiło­
wania? I na tem polu zdobyć można sławę. 1 na 
tem polu można być użytecznym.

Ale grymasik ironii wcisnął się natychmiast 
do kącika tej cichej myśli.

—  1 co zbudujesz? Czy jesteś pewny, że to 
wszystko, co robić będziesz, ooróci się na rzecz

szczęścia powszechnego? Czy nie padniesz, jak 
wielu /.reszta, ofiara, wyzysku ze strony cudzych 
ambicyj, cudzych obliczań i korzyści-? Czy masz 
wreszcie tak  silne przekonanie, że zdołasz wy 
trwać w pracy bojowniczej? W szak gdybyś je 
miał, popchnęłyby cię one same, żywiołowo, bez­
wiednie do pracy społecznej. I  w tej dziedzinie, 
jak  i w każdej innej, trzeba żywiołu, bezpośre­
dniości, talentu. I na tem polu, jak  i na ka­
żdem innem, p r z e c i ę t n i  nic nie zdziałają.

Zdruzgotany świadomością swej n i c o ś c i ,  
począł uciekać od tych gwarnych, kipiących 
życiem miejsc i schronił się w boizną uliczkę, 
wiodącą na przedmieście, ku rzece. Biela wstę­
ga wudy widniała w odległości pam set krokowe

— Chyba to jenno mi pozostaje... To jedno, 
zaaje się, nie „przeciętne1*...

Myślą zatonął już w falach rzeki, ku której 
się zbliżał.

—  Jedna ehwiła dramatycznego porywa, je ­
dna chwila tchórzliwego bohaterstwa,..

—  I w  razie niefortunnego wybawienia „z nur­
tów 11, całe życie pod znakiem śmieszności — 
dokończyła wewnętrzna ironijka.

S tanął przy baryerze, odgradzającej życie 
przechodnia od niepożądanego kroku w... nie­
byt. Szklista powierzchnia wód nęciła go ja 
kimś nieokreślonym urokiem ciągnęła magne­
tycznie.

Przed oczyma rozgoryczonego twórcy prze­
suwały się poetyczne obiazy jego... karyery 
pośmiertnej... Jego: spóźnionej, pogrobowej
słuwy!

Będą o nim mówili, będą o nim pisali... Cóż, 
kiedy on, niestety, nie będzie o tem wiedział, 
nie będzie tego czytał, nie będzie o tem sły­
szał, nie będzie z tej sławy korzystał! Więc: 
czy warto?

Rozmyślania te  rozprószyło brutalne dotknię­
cie ziemskiej ręki- jeden z najpuważuiejszych 

kolegów po piórze1*, twórca wybitny, mąż pe­
łen nauki i talentu, zawołał naszego bohatera 
poufale po imieniu.

Młodego lite ra ta  wprawiło to w nader roz 
koszne zdumienie. Tak wybitny mąż, tok zna­
komity twórca zawołał nań... po imieniu!...

Czemuż teg o  n ie  s ły szą  ca łe  za s tę p y  k a­
w ia rn ia n y ch  ko legów  i przy jació ł?... O, losie! 
Ae m usiało  się  to  s ta ć  w  bez ludnej okolicy, 
n a d  brzeg iem  szary ch  wód, w  godzin ie  m roku?!

W ybitny twórca ujął go pod ręk ę , i jął n u 
opov. iadać o bardzo pięknych projektach zało­
żenia nowego, wielkiego pisma, którego miał 
zostać ki 'równikiem. Mtodego literata uprzejmie 
zapraszał na współpracownika.

Mtodzieniec, pozbawiony już zgoła swych 
rozpuczoitycli zapędów, c /u ł pewną błogość i 
zadowolenie z siebie, zarówno z całego świata, 
a w miarę, gdy w racał do normalnego stanu 
przyrodzonej przeciętności, powracała wraz z tym 
stanem pospolita ironijka „zasadnicza**, która 
mówiła mn do ncLa samej duszy:

— Widzę cię już, jak  pędzisz wielkiemi 
kroki do kaw iarni artystycznej jak  zasiadasz 
wśród malarskich młokosów i literackich młoko- 
sikćw, jak  z dumą, równą własnemu i swych 
przyjaciół nieuctwu, spoglądasz w twarz całe­
mu „nieartystycznemu11 światu, jak kpisz wraz 
z kolegami z tych, którzy są nieobecni, jak  
boisz się pierwszy opuścić przyjacielskie ze­
branie, aby nie narazić swej „cenionej** perso­
ny na drwiny tych, co pozostaną, — widzę cię 
dalej biegnącego do demu. aby pisać, pisać 1
jeszcze raz p i s a ć ,  jeszcze dalej, widzę
cię urągającego wciąż z równą bezskuteczno­
ścią swojej b e z  w a r t o ś c i o w o ś ć  i , ------------je­
szcze dalej, jeszcze dalej widzę cię przelewają 
cego na papier żale nad samym sobą, i sprze­
dającego te żale po parę groszy od wiersza 
— — —  — wreszcie widzę twarze twych 
przyjaciół, czytających one załe i drwiących 
z cicha: „A to się nasz przyjaciel zręcznie re- 
kłamuje...**

prawmnych pizez kobiety, zwrócono uwagę na 
przepis nowy. według którego do prowadzenia 
krawiecczyzny damskiej potrzebny odtąd będzie 
dowód uzdolnienia, wydany na mocy odbytej 
nauki praktycznej, względnie świadectwa z u- 
częszczania do szkoły fachowej tego rodzaju. 
Przepis ten złagodzono o tyle, że władzy prze­
mysłowej pierwszej instancji wolno w wypad­
kach, w których w gre w chodzą w zg lędy  “miło­
sierdzia, dotyczące o s o d j  zwolnić od złożenia 
dowodu nzdolnieina. Obowiązkowi temu nie ma­
ją  podlegać szwaezk. i fryzyerki domowe, o ile 
wykonują swój proceder bez sił pomocniczych 
i o ile ich czynność ma jedynie charakter po­
bocznego zarobku domowego, przyczem jednakże 
władze bacznie zwracać mają uwagę, ażeby czyn­
ności te nie wytwarzały niedozwolonej konku 
rencyi przedsiębiorstwom, podlegającym przepi­
som ustawy.

Paragraf 14 e, dotyczący spółek handlowych 
ma z jednej strony zapobiedz tworzeniu się 
spółek, wykony wających proceder rękodzielniczy 
jedynie za pomocą najętego w tym celu, a po 
za spółką stojącego fachowca, z drngiej struny 
mimo to umożliwić asocyacyę kap ’tału z pracą. 
W  tym celu nowa ustawa stawia za warunek 
ażeby pr/.yiiajmniej jeden z r z e c z y w i s t y c h  
członków spółki, a nie tylko osoba podsuniętą 
wTykazał sie, przepisanym dowodem uzdolnienia 
w dotyczącej „ b ra n ż y .

Paragrai 1 4 1  przepisuje, 'ż przy zgłaszaniu 
nowych przedsiębiustw rękodzielniczych — cc 
do wartości złożonego przez zgłaszającego się 
dowodu uzdolnienia, dotyczące stowarzyszeniu 
zawodowe muszą być wezwane i dopuszczone do 
zdania swej opinii. Komentarz ministerstwa za­
leca wobec tego dotyczącym władzom jak  naj­
większe przyspieszenie tego rodzaju orzeczenia 
S tow arzyszeń  zawodowych — w interesie zgla 
^ziijącego nowe przedsięhiorstwo.

W uwagach do paragrafów 18 i 20 — tra ­
ktujących o konoesyach wyszynkowych podnosi 
ministerstwo przepis, według którego przy prze­
noszeniu koncesji na mną osobę, lecz w tym 
samym co dotychczas lokalu, gminy i stowa­
rzyszenia zawodowe nie mają odtąd praw a re- 
kursu. Prawo to przydugnje ira natomiast w ra ­
zie przeniesienia koncesjonowanego takiego 
przedsiębiorstwa do innego lokalu, łeez w ta ­
kich razach rekurs sam nie ma mieć mocy po­
wstrzymującej przeniesienie przedsiębiorstwa.

P aragraf 21 g — o koncesji na  przedsiębior 
stwa pogrzebowe ma utorować drogę do prze­
jęcia tych przedsiębiorstw w admmistraeyę gmi­
ny, czego wymaga interes publiczności.

Przy paragrafie 37 zwraca ministerstwo uwa­
gę, że i nadal każdy uprawniony do wykony­
wania swego procederu rękodzielnik lub prze­
mysłowiec mieć będzie prawo wytwarzania we 
Własnem przedsiębiorstwie także wszelkich po­
trzebnych mu środków pomocniczych —  n. p. 
środków' opakowania, jak beczek, pudeł, karto' 
nów f  t. d. — lecz tylko dla własnego użytku. 
Tak n. p. piwowar może wj twarzać beczki dla 
swego browaru, lecz me wolno mu sprzedawać 
ich innemu przedsiębiorcy tego rodzaju.

Paragraf 38 zajmuje się raz ,reszcze kwestyą 
dowodu uzdolnienia w haniilu. Tu według ko­
mentarza ministerstw;, zasługnje na uwagę na­
stępująca klauzula: W  ma?,cń miejscowościach, 
w których w dniu ogłoszenia nowej ustawy nie 
istnieje jeszcze przedsięoiorstwo handlowe, utrzy­
mywane przez kupca fachowego, wotoo także 
osobie niefachowej, nie podlegającej obowiąz­
kowi zdania do w 01. uzuolnienia, otwurzyć także 
przedsiębiorstwo. W miejscowościach takich prze­
pisy ustawy wejdą w życie w pełnej mierze

Z ruchy
W adow ice, 16 kw ietnia. W  niedzielę odbyło siv 

tu  liczne zgromadzenie wyborców, celem wysłucha­
nia mów tych kandydatów, którzy do komitetu 
miejskiego zgłosili swe Kandydatury na posła do 
Rady państwa z okręgu miejskiego W aćowice-Ai1- 
drychów-Kęty-Biała-Żywiec. W ielka bala „Sokoła** 
oyła przepełnioną. —  Zgromadzeniu przewodniczył 
burmistrz, d r Iwański.

Pierwszym  mówcą był kandydat, popierany przez 
centrum ludowe, p. B a ltazar B o g u c k i ,  inżynier i 
właściciel fabryki w Żywcu. Zaznaczył, że jest 
rekrutem  w sprawach politycznych, ale lą d z i , ie , 
juko techn ik , potrafi p raragrafy  łamać i być 
twórcą takich dzieł, ja k ;m nie sprostają aaw okau

profesorowie lub urzędnicy. Program u polityczne­
go nie staw ia, ale zapewnia, że nie zapomni o n i­
kim, a naw et o robotnikach, gdyż przy ich pomocy 
dorobił się majątku, Gdyby* został posłem, do dyet 
noselskich będzie musiał codziennie dołożyć nie je- 
dnę dziesiątkę, gdyż je st przyzwyczajony do pe­
wnych w ygód, ale ponieważ dzieci nie m a , może 
sobie pozwolić n a  większe wydatki. D alej argumen­
tow ał, że energia plus wola, podniesione do kw a­
dratu ', dają potężną siłę Do kandydowania m iał 
itrzećh doradców: 1) P ana Boga, 2) własne siw. w 
nie ł  3) trłasną kieszeń. Pan Bóg otwi; dc. i Ze 
gdyby te raz  nie kandydował, to ten gizech n k  
byłby o (puszczony na sądzie ostatecznym, a ponie- 
»?ai tok  jak i kieszeń f& łkzim f
na Kandydowanie —  *J7zeto ~v~ ..ńe z Panem Bo­
giem sumieniem i kiesze a weją kandy­
daturę.

Drugim mówcą b ji  a r  Wilhe*in x>' u d  e r ,  były 
poseł do Rady państw a i adwokat w W iedniu. —  
Przedstawiwszy się jako, „umiarkowany postępowy 
demokrata*1, zaznaczył, że w eiągw 9-letniego po­
słowania b ia ł czynny udział w  licznych pracach 
ekonom icznych, finansowych, handlowych, admini­
stracyjnych i kodyfikacyjnych. Tako d ługo lcn i a 
rzędnik bankowy i były dyrektor banku, oraz jako 
zawodowy prawnik-ekonomista, uważa, że zwiększe­
nie dobrobytu w  k raju  leży głównie w rozwoju 
konomicznym i przez podniesienia oświaty.

Trzecim mówcą był dr Stanisław  Ł a z a r s k i ,  
adwokat w W adow icach, prezes Rady powiatowej 
w Białej, i były poseł na Sejm krajowy. Pow ita­
ny na wstępie hocznemi oklaskam i, w znakomitej 
mowie, pełnej niezwykłej swady o ra to rsk ie j, śmia­
ło, energicznie i z zapałem rozwiną1 krytyczny po­
gląd na potrzeby i braki w  naszym kraju, a  nato­
miast. słabe rezu ltaty  z działalności Koła polskiego 
w W iedniu. Poddał ostrej, ale uzasadnionej k ry ty ­
ce niektóre ustawy, zwłaszcza skarbowe i p rzesta­
rzałe wojskowe, iłow a dra Łazarskiego wywołała 
wielki entuzjazm  i długotrwale oklaski.

Następnie zgłosił s ię , jako kandydat, d r G u m -  
p l u w i c z  (soeyalista), ale przewodniczący nio u- 
dzielił mu głosu, gdj ż w oznaczonym term inie nie 
zgłosił swej kandydatury.

Po przemówieniach, które trw ały 4  gudziny, gdy 
nie hyło żadnej interpełacyi, postawił p. Teońl 
Kluk wniosek, ażeby drowi Binderowi podziękować 
2# jego doyehczasową działalność w parlamencie, 
i p r z y j ą ć  oraz p o p i e r a ć  k a n d y d a t u r ę  
dra Ł a z a r s k i e g o  n a  p o s ł a  do  R a d y  p a i -  
s t w a  z m iast W adowice -A ndrychów -K ęty-B iała- 
Ży w ie c . — W niosek powyższy przyjęli Wyborey 
hucznemi oklaskam i, poczęta przewodniczący zam­
knął zgromadzenie, bardzo poważne i spokojne.

W  najbliższą niedzielo, t  j. d. 21 b. il . odbę­
dzie się tak ie  zgromadzenie wyborców w A ndr - 
chowie, w następną zaś niedzielę w K ętach i w ka­
żdą następną niedzielę W Białej i Żywcu —  celom 
wysłuchania mów powyższych kandydatów.

Chrzanów, 16 kwietnia. Powiatowy kom itet wy­
borczy, utworzony z  ram ienia „Rady narodow ej” , 
okręgu Chrzanów-Jaworzno-Krzeszowice-Liszki, na 
posiedzeniu wczorajszem uchwalił polecić kandyda­
tury pp.: dra W acław a D a m s k i e g o  (postawio­
nego przez członków centrum ludowego) na posła 
1 W ojciecha M a ł o c h ę  (centrum) na jego ząrtęp- 
e ę , narodowego demokratę S tanisław a O l s z e w ­
s k i e g o  na posła i dra Leszka D z i a m ę  n a  jo­
go zastępcę.

Dąbrowa, 15 kwietnia. W czoraj w sali urzędu 
gminnego zebrali się wyborcy miasto Dąbrowy i 
przedmiejskiej gminy Podkościeła. Na zgromadzeniu 
tem, zwołanom przez niezawisły kom itet obywatel­
ski, zgłosił p B o j k o ,  nic mogąc się jawić osobiście, 
kanJydaturę swą pisemnie, oraz przez przewodni­
czącego okręg. kom. wybór. P . 8. L. d ra Moskwę, 
który imieniem kandydata złożył oświadczenie w stą­
pienia do Kida jedynie tylko na w rpadek uchwały 
kongresu P. S. L. Następnie dwaj kandydaci Rady 
narodowej, a to dr G a ł e c k i i sekretarz sądowy 
M i o d o ń s k i  wygłosili swe przemowy. P ierwszy, 
prócz obrony solidarności Koła polskiego, nie poru­
szył aui jednego momentu wytycznego prasy posel­
skiej; mowa ta  zrobiła zupełnie fiasko, źreb iła  
natom iast wrażenie jako oracya sztuczna, gęsto 
szpikowana cytatam i z pisma świętego i tu  i ow­
dzie łaciną. Mowa p. Miodońskiego obejmowała n a j­
rozmaitsze sprawy z życia narodowego i ekonomicz­
nego, nie wiele jednak  wyrosła ponad szablon.

Zazna 3»yi  musimy, iż kandydatura p. Miodoń­
skiego, ze względu na jego obywatelskie przymioty,

H -/ i| ie n a  w ł o s ó w .  S h a m p o o i n i j  P e t - s i t .
F a " d ’ % P a n  m n ie  d" i i3 n l* J  1 • r ę d i j  z m y ć  « ł n s y .  V  d ^ e s i e o t a  u  n u t  on w i s E i D i  m n  
w i s f c b ą l ą  &amo. W  „&y niw n l ą o r ą  s i s .  a  t r v a y  f r y z  m  l a .  Z i -  8a|0n f r y z je rk i

yr^adanH 1 n rd * a |xcla vłosó*. Pozostawte przyjemny zapocił Kraków, plio Maryaoki
Frocpekta na żądanie. Hnrtmynić Filia: ulica Sławkowska 1.
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^mUałńljT żywa poparcie- w sferach dem okratycz­
nych. gdyby nie ucieczka pod skrzydła Rady naro 
■loiroj, a w szczególności Centrum

8łabc wrażenie obu przemówień starali s i t  wzmo­
cnić niektórzy mówcy z wyborczej in te ligencji n a­
padem na nieobecnego p. Rójkę. Joden zaczerpnął 
m ateryąłu z wieści przynoszonych na jarm arki przez 
gadatliwe kamoski, taco dostał należytą odprawę 
z ust p. Wojciechowskiego. Zebrani zrozumieli u- 
kryty cel i nie oświadczyli się za żadnym * prze­
mawiających kandydatów Prezydyum zgromadzenia, 
chcąc ukryć porażkę, oświadczyło, iż na przysssłem 
zebraniu, po otrzym aniu zlecenia, z góry desygnuje 
kandydata n a  posła mniejszości, gdyż wybór Rojki 
Posłem większości nie ulega wątpliwości. Złośliwi 
twierdzą, iż zlecenie to ma spłynąć z „pod kaw ek3, 
skoro kom itet ogłosił, iż z Radą narodową 11 te ma 
nic wspólnego.

Równocześnie z tein zgromadzeniem odbył się 
wioc P . 8. L. w pobliskiej tviosce Ularówce, na 
którem zebrani włościani, w  liczbie 120, po wysłu­
chaniu przemowy dra Muskw.y, uchwalili popierać 
kandydaturę jedynie p. Bojki.

Nowy T arfl. 15  kw ietnia. AV niedzielę odbyło 
Mą żydowskie zgromadzenie ludowe pod przewodni­
ctwem adwokata dra K  o h n a, na którern omawia 
no poszczególne kandydatury z wiejskiego okręgu 
'■owy Sącz— Stary Sącz —Nowy T arg , poćzem u- 
cliwalono nlorzymią większością głosów popierać 
kandydaturo prezydenta sądu obwodowego w No­
wym Sączu p. K o s t k i ,  jako kandydującego z ra ­
mienia polskiej party! demokratycznej. Wniosek dr 
dfargnliasa (paole-syonisty) o poparcie kandydatury 
ipeyallsty  Kaczanowskiego nie został przyjęty. — 
K andydatura p. Kostki ma zapewnione u nas po­
wodzenie.

W  nit-.dziulę 21 bm. odbyć się ma ogólne zgro­
madzenie wyborcze, na którem dr Kostka, oraz kan­
dydat Rady narodowej dr German wygłosić m ają 
swe credo polityczne. Wobec słabego poparcia kan­
dydata R ady narodowej, d r German nie ma u nas 
najmniejszych widoków i nie nlega wątpliwości, że 
na niedziolnam zgromadzeniu kandydatura p. Kostki 
uenwaioną zostanie.

S am b u r, 15 kw ietnia. W iec polsniej deinokracyi, 
odbyty dnia 25 marca, pozostawił w luszein mie­
ście n iezatarte dotąd wrażenie. W iec 5-godzinny 
przy pszczelnie aż do ostatniej chwili zapełnionej 
ogromnej sali Nokoła poruszył tu tejszą opinię, wy­
wołał niebywały ruch polityczny i  przyczynił się 
do uświadomienia politycznego wielu osób. Narodo­
wa dem okracja uczula się zagrożoną w swom is t­
ni iniu w  naszem mieście, które uważa za swoją 
twierdzę nie do zdobycia i zwołała na niedzielę 1+ 
bm. swój wiec do sali Lolcoła. W iec ten zgroma­
dził niewielu uczestników. Na sali było około 80 
chłopów przedmiejskich i około 200  osób z miasta, 
Przewodniczył dyrektor gimnazyum Szafran. N aj­
pierw  w j głosił obszerny refera t o progrrm io stron­
nictw a nar. demokratycznego dr Stanisław  Grabski 
ze Lwowa. Głównie zajął się on pu.,rzędami wło­
ścią listwa, krytykując ustawę łowieeką, przepisy 
w eterynaryjne co do bydła i „pekuiacyę par^elaeyj- 
ną i wykazywał konieczność wydania w tych spra- 
Vńch nowych ustaw  Co do stosunku z Rusinami 
tw ierdził, iż Rusini chcą nas wyprzeć za San i że 
w zaborze rosyjskim wcale nie chcą popierać spraw 
polskich, lecz zachowują się dla nas nioży< eliwde, 
a  nawet wrogo. R eferat ten nie wywołał żywszego 
zainteresowanń. wśród słuchaczy; sprawy, które re 
feren t poruszył w imieniu swego stronm etw a, daw­
no przedtem  były poruszane przez stronnictwo ln- 
óomub £

N astępnie wygłosił rotora,t o stosunku narodowej 
uemoicracyi do wyznań d r Alfred W inogrodzki. — 
W  referacie tym  przedstaw ił on zupełnie te same 
sw ad " , jakia w yznaje stronnictwo poldkie demokra- 
tyezne, a więc zupełne równouprawnienie wyznań 
i uznawanie za Polaka każdego bez różnicy wy­
znania. kto się Polakiem czuje 1 dla spraw y pol­
skiej pracujo.

R eferat ton nie znalazł jednak n zgromadzonych 
włościan dobrego przyjęcia. Zaraz bowiem zabrał 
glos powian włościanin z Olszanika, który „ad ocu- 
!<»“ okazał, jak ie  owoce w ydała ag itarya narodo- 
węj demoitraoyl wśród ludu. W  długiej swej mo­
wie wystąpił on gwałtownie przeciw  Rusinom i ży­
dom, ozom oczywiście, mimo że się przyznawał do 
ł. Brodo woj oomokraeyi. zadał kłam głoszuiiym praea
mą taoryom.

Najzaitftwmejsze było zakończenie wiecu. Gdy 
sa(» się anacanio opróżniła i pozostało może 100 
osób. poddał przewodniczący pod głosowanie rezo- 
iitr /ę . iż zgromadzenie oświadcza, że głosować bę- 
ifzft z uhhshi Sambora jedynie za kandydatem na- 
rodowo-demokratycznym. Za rezo lucją  tą podniosło 
>ią około 30 rąk  i pomimo kilkukrotnych głosowań 
większej ilości nie zdołano uzyskać. W iększa część 
o oceny cli, między nimi zaś wszyscy chłopi przed- 
ińiejsóy z początku głosowali przeciw  tej rezolucji, 
a po kilku głosowaniach i przedstawieniach bo stro­
ny przewodniczącego wstrzym ali .się zupełnie od 
głosowania.

Narodow. demokraci przekonali się dowodnie, do 
czego doprowadziła ioh niejasna polityka Chłopów 
nie pozyskali, Kcz pozyskał ich kto inny, miano­
wicie k lerykall tutejsi. Ci rozszerzyli między lu ­
dom i rzemieślnikami wieść, iż kościoły są zagro­
żone; lud w tę  wieść uwierzył i powUrza ją  z gię­
li okiem przekonaniem. Nadużyto tu  uczuć relig ij­
nych ludu w Celach nio mających nic wspólnego z 
roliglą.

K andydata poważnego na posła z Sambora i 
Gródka nie ma dotychczas. N a jw ięk sze  szanse m iał­
by di K o l i s z c r ,  ten jednak nie chce tu kandy­
dować. Dwóch zgłoszonych kftudydatów, dra T o- 
in a s z e w » k i e g  o i S o b o l e w s k i e g o ,  
znających się do narodowej dem okracji, nio 
naw et tu te jsi narodowi domokraei. D r Tomasze o - 
aki nio widząc tu  szans, kandyduje obecnie we 
Lwowie, d r Sobolewski zaś ma być, wedle ogólnej 
opinii, tylko podstawioną kandydaturą dla wysu­
nięcia w ostatniej chwili jakiegoś przopadłego gdzie­
indziej konserw atysty.

Z Przemyśla piszą nam
Na niedzielę d. 14 kw ietnia zwołali delegaci ży­

dowskiej R ady narodow ej, zwanej kra Iową orsani- 
zacyą żydów, poume zgromadzenie wyoorców ży­
dowskich do sa li ratuszowej Przewodnictwo objął 
dr Gans. Referentem rezolueyi Rady narodowej 
był dr S. Ehrlich P rzeciw  referatow i przemawiali 
pp. d r Schw arz, radny Laufer i Ehrlich. "Wielkim 
krytycyzmem i swadą odznaczało się przemówienie 
dra Jakóba A t e s t  e r a ,  postęj owego demokraty, 
który zniweczył argum entację  referen ta szeregiem 
nader trafnych uwag o polityce żydowskiej i po­
staw ił też odpowiednią rezolucyę. Za Radą narodo­
wą oświadczył się p. E isner, który do drugiego 
półrocza 1000 był demokratą. AV głosowaniu p ra­
wie jednogłośnie uchwalili zgromadzeni rezolucyę 
ii‘a M astera , oświadczając sio tem sairem  przeciw

Radzie narodowej. Woboc takiego wynika głosowa­
nia złożył dr Gana przewodnictwo.

Na publicznych zgromadzeniach wyborczych, od­
bytych w niedzielę d. 14  b- m. w  sali „W ulkan11 
na Zasaniu a we wtorek 16 b. m. w sali „Nowy 
św ia t3 (część „D ługa3) uchwalono kandydaturę so­
cjalistyczną dra ii.  ,L i a b  e r  m a nra na posła do 
parlamontu. Przem aw iali na tych zgromadzeniacn 
pp. Żołnierz dr M entel, Mi kr n tu Mendel, tudzież 
kandydat Liebormann 

Trzyoziestu kandydatów we Lwowie. Na 7
okręgów w o Lwowie zgłosiło się już dotąd przeszło 
30 kandydatów. [ tak  kandydują:

W  okręgu I : Hipolit Ś l i w i ń s k i  (polek, stronn. 
demokratyczne); wtcepr. Cluchenlski, lub o i lo ty  on 
został prezydentem Lwowa, prof. Głąbiuski: d’Aban 
court (katol. uarod.) i Słowik (soc.).

W  okręgu I J : Dyr. L i t y ń s k i  (polsk str. dem.), 
dyr. Soleski (ludowiec), ,sekretarz Izby handlowej 
dr Stesłowlez (nd), E rnest Ifrajter, dr Aszkenazy, 
Slarzewski (katol.).

W  okręgu I II : P rezydent Izby handl. Horo itz, 
dr Brojde (svon). dr Diamand (socyal.) i Jagiełło 
(katol.).

Okręg IV: Prof. Głąbiuski, ks W esojinskl, wł. 
kaw iarni Janowicz, Górecki (soc.).

Okręg V: IV  Tad. D w e r n i c k i  (polsk s tr  
dem.), dr Tomaszowski (nd), dr Oomiński (strzolni- 
ca), Lisiewicz (socyal.), prof. Szyszytowicz (katol.).

Okręg AT: Prof. Jtwgerm an (radykał), prof. Bu­
zek (ud), dr Małachowski (strzelnica), H auser (soc.), 
prof. Kallenbach (katol.).

Okręg ATI . Mareseh (nd), Hudec (soc.), .Takób- 
czyńaki (katol.).

Zgromadzenie wyborców Polaków w Wiedniu. 
Piszą nam z AViednia: W  niedzielę 21 h. m. o g. 
9 rano odbędzie się zgromadzenie wyborcze w W ie­
dniu w sali zuin „grdnen Baum 3, AT., Marialillfer- 
strasse 56 z następującym porządkiem dziennymi
1) Na kogo powmnt Polacy głosować w dniu 14 
maja: 2) wolne głosy AA7olność głoso zapewniona 
dla każdego.

Krosiika ."żyrafa.
Rzym, 12 kwietnia.

(Wiosna. — Echa wielkanocne. — Napływ obcych. — 
Niemieckie „butersohnity3. — Zapiski lekarza z bagien 

pontyńskieb, — Mainrya )
Od św iąt wielkanocnych mamy olicyalną wiosnę. 

AA prawdzie nie każdy dzień jest piękny, a czasami 
„tiam ontana3 dmie w tw arz złośliwie, alo skoro 
Rzymianie powiedzieli sobie, że w iosna, to musi 
być wiosna. A Rzymianie mają swój kalendr.rz 
zwyczajowy Przedowszystkiem , minęły już święta 
w ielkanocne, jedno z największych św iąt św iata 
katolickiego, a zarazem symbol zm artwychwstania 
przyrody. Ponieważ ostatnia kronika moja pisaną 
była jeszcze w  czasie wielkiego postu, więc musyę 
teraz wspomnieć o W ielkiej nocy, która dla nas Po­
laków je s t najdroższym uymbolein.

Przed rokiem 1 8 7 0 , jeszczo za panowania pa­
pieży, wiolkanoc rzym ska była wspaniałą uroczy 
tością, pełną mistycznej potęgi. Z balkonu bazyliki 
św. P io tra  papież błogosławił ludow i, wszystkie 
dzwony dźwięczały jiotężnym chórem, działa grzmia­
ły, a tłnm y ludności i szeregi wojska padały' na 
kolana. Zmieniły się czasy, I  dzisiaj Rzym jeszczo 
ma więcej cech papieskich, niż królewskich, ale 
gdy zapytasz starego Rzymianina, czy dawniej by­
wało tak sam o, odpowie ci energieznem „Nlente*, 
P iękna są produkeye tak  zwano „żywo obrazy3, 
urządzane przez „Circolo a-tlstico in ternazionale3, 
do którego należą artyści wszelakich narodów —  
alo przodewszy stkiem za mało m ają rzym skości, a 
za wiele międzynarodowości, a powcóro pod ■wzglę­
dom wspaniałości i malowniczości nie mogą się 
mierzyć z dawnemi obchodami.

Nieopisaną potęgę i m ajestatyczną powagę po­
siadają wieczorne uroczystości wielkopiątkowe 
w bazylice św. P io tra , gdy w olbrzymiej nawie 
zasiędzie w ławach kap itała , gdy na ołtarza T ri- 
buny zapłonie siodm świec, a  ponad nim zakołysze 
się bujający gołąb złocisty', gdy zaczną płyuąć fale 
pobożnych z całego św iata: postacie słowiańskie, 
germańskie, romańskie; p ielgrzym i, nawskróś prze­
jęci w iarą i ciekawi tylko tu ryści, duchowni zo 
\V schodu i mnisi o wyrazistych obliczach z ,.eiu- 
ąuecento3. .Słońco zniża się coraz więcej ku zacho­
dowi , ostatnie promienie jego przez okna kopuły 
padają Ma P i ciuro wy napis: „Aedilleabo eccleaiam 
Tueam", w górze, pośród ciemności zapłonęły Świa- 
tołka olektryozne i nagle pada salwa. W  Iodżii 
św. AVeroniki zapalono cztery świece, a kapłan o- 
kazuje ludowi chnslo owoj śn ię te j z obliczem Zba­
wiciela, Znowu salwa — kapłani i wierni opuszcza­
ją  bazylikę, na niebie okazuje się księżyc, a w el- 
ehych murach św iątyni pozostaje liiezmożony dach 
katolicyzmu.

W racajm y do wiosny. D rugą cechą oficjalnej 
w iosry rzymskiej je s t zwyczajny o te j porza zlot 
ptaków wędrownych zo wszystkich stron świata. 
Rzymscy hotelarze m ają twarzo nacechowane olim­
pijską radością i już naprzód obliczają doeuody se­
zonu. Tram waje przepełniono są zwlaszeza całemt 
grupami niemieckich turystów. Niemki hałaśliwe —  
co nu zarzucają sami naw et rodacy —  wyciągają 
z torebek „buterszn ity3 i topią w nich zęby ku 
zdziwieniu pań francuskich i angicdskicn. Tumany 
kurzu wznoszą się chwilami na ulicach, które by­
wają tu ta j skrapiane w' ten sposób, że na rogach 
ulic stoją pachołkowie z wężami i strugam i wody 
zalowają bruki. Rzymianie są dumni z tego rodza­
ju  irrygacyi.

N iestety z wiosną przychodzą znowu wieści o raa- 
lary i w bagnach poutyńskich. Jeden z lekarzy wło­
skich ogłosił obecnie zapiski swojo o tej chorobie, 
która z dawien dawna je s t plagą, dziesiątkującą 
indnośc owej okolicy. AYyjeeliahsmy do Foro Ap- 
p1(j —  pisze ów lbkarz —  dążąc tam  automobilom 
przez „via Appia an tica3, która nosi dumną na­
zwę: „longarum viarum reg iua3. I ’o obu stronach 
drogi ciąuną się nieprzejrzane pola ryżowe. AVe 
Foro Appio został urządzony bzpital ambulansowy 
AAJaściciel tych dóbr. markiz Fcrraioli przeprowa 
dził tam m elioracje rolne, a dla robotników zbu­
dował wedle zasad hygieny cztiropietrow y ,l0m, 
w któiym  oDecnio mieszka około 100 osób. Okna 
i drzwi domu zaopatrzono są w aiatk imetalowe 
przeciwko komarom, które przez ukąszenie roznoszą 
raalaryę

Ogół robotników — pisze dalej wspumniany le- 
karz —  wvnosi w te j okolicy około 1000 osóbł 
pochodzących głównie z m iast Sezze i berinoneta 
w górach AVoiskich. AVszyscy są „cł.ininizowani3, 
gdyż n a  1000  osób zaledwie •’» okazało się odpor- 
nenii. AV pierwszych dniach kampan i „chininizo 
wanie3 wcale nie było rzeczą łatw ą. Robotnicy u- 
ciekali w popłochu na widok lekarza i  jego pomo­
cników, a zwłaszcza karabinierów mających mun­
dury tropikalno i maski druciane. Lekarze musieli
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konno objeżdżać 3«.ac_m* przestrzenie, pozbawione 
dróg, a  tak  zwane muchy końskie były prawdziwą 
piagą dla bezbrotusyoŁ swleraąt, Lekarze, ipełnlając 
swe, czynności przez łnty miesiące, przebywają tv 
prawazłwem pustkowiu, nio wiedząc nieraz, gdzie 
adobyć pożywienie, a  pacyenei, pełni przesądów', 
nie ukazują im żadnej wdzięeeuośei.

Z Foro Appfo lekarz óvr przedftięwtiął podróż 
inspekcyjną do miejscowości Bosa, gdzie przebywa 
lekarz stacyjny, przezuaczony dla opłeki nad strefą, 
której objazd wymaga 4  dni czasu. Na przestrzeni 
te j mieszka 800 osób, x pomiędzy któryeh tytko 2 
są odporne wobec malaryi. Cały personal stacyjny 
ży w  się ja jam i i serem, dostarczonemi raz na ty ­
dzień: innych środków żywności nie ma tam. Nędza 
i i J  w te j strefie je s t straszna. AATdziałein wychu­
dzonych parobków, którzy z musu tylko pratuw ali; 
bladych, wynędzniałych chłopaków, idących o kiju; 
,robiety z piętnem głodu i gorączki na twarzy. —  
Przypomniało mi się twierdzenie profesora dra Tom- 
m ajo-Crudoli’ogo o niemożliwości przygotowania się, 
czyli aklimuryzaeyi wobec m alaryi. W edle Orudo- 
li’ego nie ma nadziei, ażeby aklimaiyziwya powię­
kszyła specyfiezao-organiezną odporność na tę  cho­
robę. In fekcja  m aiaryozna je s t progresywną, stać 
stę może stałą, a  jeden je j napad często niszczy 
organizm na zaivsze. —  Profesor Tommaso-Crudeli 
podnosi, że w dawuych wiekach ak lim atyzacja zbio­
rowa, czyli rasowa możliwa była w dawnych wia­
trach i to w ton sposób, że sama m alarya czyniła 
dobór naturalny, przypraw iając o śmierć jednostki 
nieodporne, a pozostawiając przy życiu odporno. Na 
tom t,l» powstał m it o demonach, które żądały ofiar 
w ludziach za to, że ludzie ci mieszkali w krainie 
owym demonom poświęconej.

Jzisiaj tego rodzaju aklim atyzacja w narodzie 
kulturaym  je st niemożliwą. Państw o, choćby z po­
wodów hum anitarnych, pozwolić na m ą nie nuże. 
Obetnie sztuka lekartka  doprowadziła do tego, że 
ocala od śmierci znaczną liczbę osób mniej odpor­
nych. N iestety, dzieci tych osób są jeszcze mniej 
odporne, skiBhlem ezegt po kilku pokoleniach na­
stępuje w okolicach malaiyeznych fizyczne zwyrod­
nienie mieszkańców. Zapiski swoje kończy leęarz 
następującą uw agą: „Fakt, że pośród ludu pontyń- 
skiog-o zaledwie I j e s t  odpornym przeciwko ma­
laryi, napełnia nas smutkiem. Dia mieszkańców tych 
bagien iy iio  jest ciągłą chorobą, cała okolica ol­
brzymim szpitalem, a do niedawna jedynem wyzwo 
leniem była śm ierć3.

T raw o p & im  ayt.
Piosenka żałosna.

Czy sam idzie, czyli w tłumie, 
Szpiega ma za sobą, tuż;

S iedi' w domu, chodzi w Dumie, 
Czuwa nad nim tajny stróż.

Z każdej sirony, w każdym czasie 
N ieprzerwana szpiegów nie,

AAHęc powiada w am barasie:
Trudno posłem w Dumie być!

Nietykalnym jest on niby,
Lecz pociecha słaba stąd,

Bo go może zakuć w dyby 
Zd.idarin, strażnik, albo sąd. 

AAMlnuść jego wciąż <~a włosku, 
Każdy chce mu buty szyć, 

Przyszedł biedak więc do wniosku; 
Trudno posłem w Dumie być!

Kiedy w Dumie mowę pali,
S trach jest u śród poselskich kół, 

Czy się ściana nic zawali,
Lub nie spadnie snfit w dół 

Gdy dziś żyjo —  zgoła nio wie,
Ozy nazajutrz będzie żyć,

Więc powtarza, w żalu, w guiowrio: 
Trudno posłem w Dumie być!

(„Ś w ia t3), Kroffulec,

K r o n i k  a .
K r  U . i i ' . , 17 kwietnia. 

Oburzające lekceważenie jer ka polskiego.
Niedawno podnieśliśmy w dzionniku naszym obu­
rzający fakt lekceważen:a języka polskiego ze stro­
ny państwowej dyrekcji, zarządzającej dawną ko­
leją północną, a wysyłającej do dzienników', wycho­
dzących w' G alicji, komunikaty urzędowe w języku 
n i e m i a c k i ni AV Galicyi wychodzą dzienniki 
polskie i ruskie, je s t więc obowiązkiem wspomnia­
nej dyrekcji w tych językach rwdakeyom dotłarezać. 
komunikaty. Dawniej dyrokeya pryw atnej kolei pół­
nocnej w ysyłała komunikaty, dla dzienników pol­
skich przeznaczono, w języka p o l s k i m ,  obecnie 
po upaństwowieniu tej kolei, kom unikaty owe p o- 
j a w 1 a j ą s i ę  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  Pię­
tnujemy ponownie to n a d u ż y c i e ,  z powodu któ­
rego będziemy musieli wyrzec się umieszczania te ­
go rodzaju zawiadomień dyrekcji, zarządzającej u- 
p a ń s t  w o w' i o n ą  koleją północną.

f  Janusz fiiedziałkowski, pryw atny inżyuior 
budownictwa, przeżywszy la t 60. zmarł wczoraj 
nagle na udar mózgu w Krzeszowicach, gdzie ba­
wił na kom isji. Ś. p, Niedziałkowski znany był 
szorokiemu ogółowi mieszkańców Krakowa, gdzie 
żył i praeowuł od najmłodszych lat. I 'o  ukończe­
niu krakowskiego insty tu tu  technicznego, uzupełnił 
swoje studya zawodowo w Berlinie, gdzio zyskał 
6topień inżyniera. W stąpiwszy przcil dwudziestu 
pięciu la ty  do służby w  budownictwie miejskiem 
w Krakowie, doszedł za prozydentnry ś. p. Szlacli- 
towskiogo do stanowiska dyrektora budownictwa, z 
którego ustąpił w pierwszych latach prezydentury 
p. Friedleina. Autoryzowawszy się następnie jako 
pryw atny inżynier, wykonał w mieście i na pro- 
wincyi wiole prań architektonicznych, głównie lin 
dowli i res tau rac ji klasztorów'. Lubiany dla swych 
zalet- tow arzyskidi, a  ceniony dla prawdziwych 
zdolności zawmdowych. cieszył się iieznem kolom 
przyjaciół i ściślejszych znajomych wśród obywa­
telstw a krakowskiego.

Jak  się dowiadujemy, ś. p. Niedziałkowski zosta­
wił obfite zbiory rysunkowo i dokumentów, odno­
szących się do liistoryi budownictwa w Kranówie. 
Rożądanemby zatem było, by zbiory ta mogły z pry­
watnych rąk dostać się do Archiwum miejskiego, 
Muzaum technicziio-przeiuysiowego, lub jakiej in­
sty tu c ji, gdzieby mogły oddać korzyść tym. k tó rzj 
pragną, poznać się z przeszłością Krakowa w dzie­
dzinie architektury.

W sprawie nieodpowiedniego umieszczenia 
Szkoły, mianowicie prywatnego seminaryum żeń­
skiego prof. Kr Preisendanza, o czem pisaliśmy 
przed kilku dniami, dy rekcja  tego zakładu komu­
nikują nam. co następuje:

P ryw atne semin. naucz, żeńskie prof. Fr. P rei- 
sendanza mieści się tymczasowo w żeńskiej szkoło

vydgitJow»j im. A. H h k k w fru ,  » nie w po#politej 
i uzkoła ta  co do czj>wośei i warunków higienicznych 
może służyć za wzór Innym wkołom. Ławki w I, 
I I  i i i i  klfcaio wydamłowej zupełnie odpowie 
dnie dla dorosłych nckonnic. L ekc je  w azłudi wy- 
daiałowej nie we wszystkie dn. (tylko dwa razy 
tygodniowo) trw ają  do godziny pierwszej, a  po lek 
cyi słnżba bardzo starannie praew letrza sale. ściera 
prochy, nadto na pauzach podczas nautó popołu­
dniowej uczennice z sal wychodzą na korytarze, 
lub na podwórze, a okna w salach się otwiera. 
Nauka popołudniowa w seminsaynm m gdy jeszcze 
nie trw ała od godz. 2 do 7 lecz najdłużej do go­
dziny 6.

Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością tea­
tru  miejskiego będzie 3-aktowa “omedya Stefana 
Krzywoszewskiego p. t. „E dukacja B ronki3. Sztuka 
ta  doznała w AArarszawie i we Lwowie wielkiego 
powodzenia. K iytyka podnosiła z uznaniem „uchwy­
cone na gorącym uczynku życie warszawskie, la ­
w irujące między tonem wielkoświatowym, a ban­
kructw em 3. Św iat złoconej młodzieży, klubowców, 
utracyuszów i ex-Iowelasów, wraz ze wszy stkiem, 
co satelitujd obok nich —  stanowi tło wypadków, 
w których główną rolę odgrywa o n a ,  dziewczyna 
młoda, uczuciowa, zw iązana miłością z jean jm  
z powyższych „bohaterów3 pczlaeanego św iata. —  
Rolę tę  grać będzio pani M arya Przybyłko - Poto­
cka, Pozostało postacie sztuki odtworzą pp.: Słnbi- 
cka. Górska , Sokolica, K osińsk i, M ielew ski, F rit- 
sche, Jcdnowski, Sobiesław, Bończa i Grabski.

AAr piątek bieżącego tygodnia daną będzie ko- 
inedya G. Zapolskiej p t.: „Moralność pani Dul­
ski oj3.

D nia 22 b. m., to je s t w poniedziałek, od­
będzie się przedstawienia teatra lne  na dochód To­
warzystwa dobroczynności. D aną będzie komedya 
Fredry „P an  Jowla-lski3. Rada Tow arzystwa ma 
nadzieję, że szanowna publiczność nie omieszka 
wziąć odziała w tem przedstawieniu, celem przy­
sporzenia środków na utrzym anie starców i sierot, 
zostnjąci ch pod opieką Towarzystwa, które wobec 
drożyzny, a w zrastającej biedy bardzo skromnemi 
rozporządza funduszami i  nie jest w możności u- 
czynić zadość zgłaszającym się starcom, schronienia 
potrzebującym. Biletów dostać można w kasie za­
mówień, a  w dzień przedstaw ienia przy kasie tea- 
irafro j.

Nowe pociągi pospieszne. D yrekcja koloi pań­
stwowej donosi, że nowo pociągi pospieszne, a mia­
nowicie nr. 7, idący z W iednia na Kraków do 
Lwowa, tudzież nr. 8, idący ze Lwowa na Kra­
ków do AATednia, już w nooy z d. 30  kwietnia na 
1 maja b. r. po raz piorwszy będą puszczone w 
ruch. Pociąg nr. 7 wyjedzie po raz pierwszy z AATe- 
dnia aula oO kw ietnia o godz. 8 wieczór, z K ra­
kowa od jodzie 1 maja o godz. 2 m. 55 w nocy. a 
do Lwowa przybędzie o godz. 8 m. 55 rano. Po­
ciąg nr. 8 wyjedzie po raz jie i wszy ze Lwowa d 
30 kw ietnia o godz. 7 m. 5 wieczór, z Krakowa 
dnia 1 m aja o godz 1 m. 6 w  nocy, do AAJednia 
zaś przybędale o goaz. 8 m. 5 rano. Dalej pociąg 
osobowy' nr. 23, wychodzący z W iednia o godz. 10 
w nocy, a dochodzący obecnie tylko do Gaensern- 
dorfiy bodzie na przyszłość kursować a i  de Lun- 
denburga i to począwszy od nocy z dnie- 30 kwie­
tn ia  na 1 m aja br.

Z sali sądowej. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się d z ish j rozDrawa prze­
ciw 23 la t liczącej bez zajęcia M aryi Czarneckiej, 
oskarżonej o zbrodnię kradzieży. Czernecka wie­
czorem dnia 24  lutego b. r. po lib ac ji w jeduym 
z szynków przy ulicy S ien n e j, odbytej z jakimś 
żołnierzem i ogrodulklem z W ieliczki, Jakóbem 
Kordysom, wywiodła tego drugiego na nlicę Sław­
kowską, gdzie żołnierz przytrzym ał Rordi sowi rę ­
ce, a Czarnecka w yrw ała mu z kieszeni pugilares 
ę 5 koronami Po przeprowadzonej rozprawie, k tó­
rej przewodniczył radca sądu dr Trzaskowski, t ry ­
bunał, na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
klórzy większością głosów zatw ierdzili winę pod- 
sądnej, skazał Ozr rnocką na 3 miesiące w i,zienia.

Z Podgorza. AV sobotę 13 bm. odbyło się w al­
no zgromadzenie członków kasy chorych miejskich 
zakładów przemysłowych. Obradom przewodniczył 
prezes Tow'arzj'btwa dr S. Aronsohn. Ustępujący 
zarząd przedłożył sprawozdanie za rok 1906. AVo- 
dług zamknięć rachunkowych dochód w j nosi! w u- 
biegłym roku kwotę 3.713 kor. 9 hal, zaś rozchód 
3.418 kor. 18  Lal., w tem najważniejsze pozycye 
zajm ują wypłacone zasiłki, przenoszące kwotę 1270 
kor. i lekarstw a, udzielono chorym członkom za łą ­
czną kwotę 931 kor. 2 hal. Stowarzyszenie istnieje 
dopiero rok czw arty; mimo tak  krótkiego czasu roz­
wija się ono doskonale i mimo wysokich Świadczeń 
na rzocz potrzebujących, powiększa się stale. Fusi- 
dusz rezerwowy Towarzystwa wynosi 2200 koron, 
złożono na książeczkę kasy oszczędności. .Stuwarzy- 
szunie udziela pomocy nie tylko potrzebującym człon­
kom z zasiłków i pomocy lekarskiej u u ją  prawo 
korzystać nie tj Iko, jak  w kasach powiatowych, 
członkowie, alo i ich żony i dzieci. '.Liczba człon­
ków' wynosiła z końcem r. z. przeszło 200  osub 
W ciągu r. z. wypłacono zasiłków w 117 wypad­
kach chorób za 1738 dni. Po przy jęciu sprawozda­
nia do wiadomości i udzieleniu ustępującemu za­
rządowi ubsolutorym, uastąpiłj wybory do zarządu, 
do którego weszli pp.: Józef Bałka, A leksander Ja- 
jasz, Andrzej Komiński i Jakub Piotrowski. Do wy­
działu naJzorczogo wybrano pp Andrzeja Ram ka i 
Franciszka Ziętarę, zaś do sądu polubownego we­
szli pp.: Hurtłomicj Kulig, Stanisław  Nowak, Józef 
Zatubski, Jan  Hajoł i Andrzej Stanach.

Wędliny końskie nie znalazły w naszem mieście 
odbytu. O tw arty od trzech miesięcy oklep z koń- 
skieiu mięsom przy ulicy Krakowskioj został zam­
knięty, właściciel zaś jego Ohrstein, zadłużywszy 
się, wydalit się z Podgórza w niewiadomym kie­
runku. zostawiając niezaspokojonych wierzycieli.

Za kradzież 28 kor., popełnioną na szkodę wieś­
niaczki z 1 -łogoczowa, AViktoryi Cieślakowej pod­
czas wczorajszego targu, aresztowano dwóch braci 
Hersteinów i Dawida Fcuereisona, w wieku od 12 
do 1 7 la t, chłopaków, zatrudnionych w jednej z tu­
tejszych piekarń.

Za natrętne żebractwo i odgrażanie sio nie chcą­
cym udzielić jałmużny, aresztowano 30 la t liczące­
go, Franciszi; i Majde.

AA'śród podgórskich konsumentów' mięsa słychać 
od dłuższego czasu skargi na rzeźuików, dowożą­
cych mięso z Piasków AA'ielkieh do tutejszych ja ­
tek przy ulicy Kalw aryjskiej. Riaszezanio dostar­
czają do naazogo m iasta mięso, użjwrają do jego 
przewozu nio blaszanych p.ik, lecz przewożą mi ;so 
w wozach z półkoszkami. AA ozy to brudne w na j­
wyższym stopniu, w strę t obudzają w widzach; prócz 
tego mięso w celu uchronienia go od zapruszenia 
pyłem ulicznym, przykryw ają płachtami, które swą 
czystością zupełnie odpowiadają wozom, użj wanym 
do przewozu mięsa. Pożądaneiu byłoby, żeby kom­
petentno władzo zwróciły baczniejszą uwagę w in- 
terusio hygieny mieszkańców naszego m iasta i n a ­

kazały rzeźnlkom z Piasków uważać trochę więcej 
na czystość.

Z krafti*
TarflÓW, 16 kwietnia. (Oddział tarnowski Tow. 

wzaj. ubezp. urzędników piywatnyich. Towarzystwo 
„Oświaty lodowej3. Z kroniki policyjnej.)

Oddział tarnowski Tow. wzaj. ubezp. urzędników 
prywatnych odbył w ubiegłyui tygodniu walne zgro­
madzenie w sali hotdlu Briitol. Posiedzenie zagaił 
przewodniczący p. Franciszek .Śnieżko. AVy działowi 
udzielono abaolutoryum z czynności, następnie wy­
brano komisję bkontrującą w osobach pp. Homoli 
i Kmiscińskiego, oraz uchwalono witładkę do fan 
dusza zapomóg doraźnych. Bardzo dobrą jost u- 
chwała zgromadzenia, aby od roku 1907 /8  płacić 
w bursie tarnowskiej kilka miejsc dla synów mniej 
zamożnych członków Towarzystwa.

AV dalszym ciągu posiedzenia wybrano do wy­
działu pp. Łonickiego i Bereźuiaka, poczem nastą­
pił referat p. Bula, delegata wy działu centralnego 
ze Lwowa. Referat obejmował dzieje 40-letnlego 
istnienia Towarzystwa.

Tarnowskie Towarzystwo „Oświaty ludowej3 oa- 
było miesięczne posiedzenie ■wydziału, na którem 
prezes Towarzystwa Ks. dr Szczeklik złożył spra­
wozdanie z otwarcia czytelń ludowych w Czarnej 
i Slotowej, oraz otrzymał upoważnienie do założe­
nia czytelni ludowej w Bielów ach. Na czy telnie to 
asygnowano kwotę 400  koron. Celem pomnożenia 
bardzo szczupłych funuuszów, uchwalono urządzić 
odczyt z dziedziny fizyki, oraz wnieść podanie o 
subumneyę do Towarzystwa zaliczkowego.

Przed kilku dniarui przytrzymała policja miej­
ska dwóch żydów: Izego Reichera i Izydora Kurza, 
specjalistów od ubrań. Aresztowano także niejakie­
go Michała Irychcika z Brzyszczyk koło Jasła za 
opróżnienie spiżarki restauratora Moryca Abenda. 
Nio udała się także wypraw7a do Tarnowa Janowi 
Cierpiałowi z Nowego Sącza, który zabrał swej żo­
nie gotówkę w kwocie 900 koron i przyjechał do 
naszego miasta celom zabawienia się. Zrozpaczona 
żona przybyła za figlarnym mężem, zażądała inter­
w encji policji i zdołała uratować jeszcze 737 kor., 
ukrytych wstydliwie w skarpetce mężowskiej.

Wadowice, 14 kwietnia. Doroczne walno zgro­
madzenie Towarzystwa Sokół odbędzie się ] 9 bm. 
o godz. 71/* wieczór. AA’ydział złoży sprawozdanie 
z działalności towarzystwa w r. 1906; następnie 
odbędą się uzupełniające wybory członków wy­
działu

Żywiec, 16 kwiotnia. (Jubileusz Orzoszkowej.) 
W  niedzielę 21 b m. odbędzie się w sali „Soko­
ła 3 uroczysty wieczór ku uczczeniu jubileuszu Eli­
zy Orzeszkowej. P« słowio wstępnem odbędą się 
deklsmacym, śpiew' i muzyka, a zakończą wieczór 
ćwiczenia gimnastyczne młodzieży szkolnej. Począ­
tek o godzinie 7 wieczór.

Sprzeniewierzenie w zarządzie dóbr. Piszą 
nam zo Stanisławowa: AA7 zarządzie dóbr hr. Con- 
denliowego w Łyściu odkryto bardzo znaczne mal- 
worsacye, od szeregu lat już uprawiane. Muwlą o
0 urn ach bardzo poważnych, dochodzących kroci. Za­
rząd dóbr lir. CondeLhovego spoczywał dotychczas 
w rękach wyłącznie niemieckich. OficyalLtami byli 
Niemcy i Czesi, dopiero w' ostatnich miosiącaeh 
przyjęto do zarządu Polaka, p. P ,  który wpadł na 
szerog olbrzjrmich w skarbie łysieckim nadużyć.—  
Dyrektor tych dóbr, Schweiner, któąy w roku ze­
szłym otrzymał tytuł radcy cesarskiego i złoty krzyż 
zasłogi, urząd swój złożył,

Halicz, 15 kwietnia. (.Most drewniany. Groźba 
powodzi.) —  Most drewniany na Dniestrze został 
juz naprawiony AArstawiono mianowicie nowo pila- 
stry, które podtrzymają czas j»kiś budowę, skaza­
ną w rezultacie na zniszczenie. Dla asekuracji, pod 
mostem ustawiono kilka galarów. Przejeżdżać je­
dnak mostu nio można, tylko pieszo go przebywać.

AVoda w ostatnich dniach znowu znacznie przy­
była- i stan jej obecny wynosi więcej niż metr po­
nad zero. AAr Branówee pod Poboreżem woda wy- 
miiliła brzeg na znacznej przestrzeni i zaćhodzi 
pilna potrzeba deloiowania mieszkańców chat nad­
brzeżnych, łatwo bowiem niożu ich woda każdoj 
chwili zabrać.

ś w i a t a .

Z Warszawy.
—  AA7 więzieniu na Pawlaku wybuchły rozru­

chy wśród więźniów, wywołane ukaraniem kilku 
więźniów za wyłamanie okienuie. Więźniowie roz­
bili mnóstwo szyb w oknach, wyłamali czworo 
ilrzw i, a kilkoro uszkodzili oraz zerwali 15 okien­
nic. Duwódca odwachu wezwał półkompanię woj­
ska, która przywróciła spokój.

—  „U. I.ebcn3 przytacza statystykę, podług 
której Królestwo Polskie jest główucm ogniskiem 
dostawy żywego towaru do Ameryki, Azy i i Afryki 
Każdego roku wywozi się stąd około ] 0 .000 ko­
biet, ’/* stanowią żydówki

—  AA' osadzie Żychlin, w pobliżu Kutna, wy­
mordowana została przez bandytów rodzina żydow­
ska. Cztery osoby zabito, trzy  ciężko ramonc.

—  AY Dąbrowie bandyci napadli na mieszkanio 
księdza. Podczas pościgu, zarządzonego przez żoł­
nierzy, jeden z bandytów został zabity.

T erjr bandytów. Z L o d z i  donoszą: Do za­
mieszkałego we wsi Andrzejowie kolonisty Augusta 
J leli ci) u, przyszło wczoraj około godz. 11 ej przed 
południem kilkn uzbrojonych ludzi i zażądało wy­
dania im koni i bryczki. Helicli odmówił, gdyż 
koni nie było właśnie w domu, ł przypuszczając, 
nieznajomi już ni« wrócą, wziął się do zwykłej 
pracy. Atoli o godzinie 7-ej wieczorem, gdy Helich 
z l7-le,tnim swym synem, Augustem, zasiadł do 
kolacyi, powrócił jeden z nieznajomych i powtórzył 
swe żądanie Helicli znowu odmówił. AATedy nie­
znajomy wyjął rewolwer i strzelił cztery razy. 
Trzy kule laniły  ciężko Helieha w piersi, arekę i 
głowę, czwarta zaś położyła trupem na miejscu 
jego syna. Zabójca, niescigauy przez nikogo, zbb.-gl

Z Lodzi
—  AV fabrykach Poznańskiego przyszło wre­

szcie do porozumienia z murarzami, którzy ostate­
cznie zrzekli się swych nieuzasadnionych żądań i 
przystąpili do robót adaptacyjnych ićkflb fakryki.

Zdaje się że od jutra we wszystkich zlokauto- 
wanycli fabrykach rozpocznie się praca normalna.

—  Zabójstwm partyjne nie ustają.
Śm ierć burmistrza. B. burmistrz Budapesztu 

Jan A Im os, znany z afery Pulony’ego. umarł dzi­
siaj.

Fałszywe dw udziestom arkow i. AA7 Elberfeidzia
1 okolicy od pewnego czasu krążą podrobione dwu- 
dziesto-inurkowo monety złote. Jak stwierdziła po­
licja, monety owe okładają się z dwóch płyt zlu­
towanych razem, a wyrobionych galwanoplastycznle. 
Dalej stwierdziła polieya istnienie licznej bandy 
fałszerzy, którzy monety owo w ostatnich dniach 
puścili w obieg w rozmaitych miastach.

S n l / o l n  Magazyn bielizny i koiifekcyi męzhiej, nraz fabryka ręka#ii;z6kOm dl d Ll-tidlU. ...Braci BiCewskich w Krakowie -   —  -

przeniesiony został 
z powodu przebudowy 
domu na przeciąg :e- 
dnego rołru na nlicę

Floryatfóką 30.
róg ulicy św . Marka.
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Kongres POKOJU rozpoczął cl. 13 b. m. swoje 
•bruty w N o w y m  J o r k u .  Urzędowa nazwa jogo 
brzmi: „Kongres uarodowy dla sądów rozjemczych 
i pokoju". Obrady Łagaił Andre w Carncgie prze­
mową, w  której podniósł potrzeby utworzenia ligi 
pokoju na konferencyi pokojowej, która się zbierze 
w Hadze. Garncgie wywodził, że cesarz niemiecki, 
który jodynie może usunąć wojny, powinien w tym 
celu utworzyć związek narodów i  podobnie, jak 
Walderseo dowodził sprzymierzonemi wojskami eu- 
rope jssieini w Chinach, powinien generał niemie­
cki stanąć na czele sprzymierzonych sił dla czu­
wania rad pokojom. Po przemowie odczytał Car- 
oegie lis t prezydenta Stanów Zjednoczonych, Roo- 
gcrelta. W  liście tym Roo6evelt uważa kwestyę 
powszechnego traet-tu sądowo-rozjemczego za naj­
ważniejszy pniut oorad konfcrencyi pokojowej w 
Hadze. Sprawy zmniejszenia zbrojeń Roorerelt nie 
uznaje za najważniejszą. Stany Zjednoczono ze 
sweją małą armią i mary ni-'tą zajmują, zdaniem 
prezydenta, stanowisko odrębne i nie mogą w spra­
wie ograniczenia zbrojeń odgrywać roli mentora 
wobec innych narodów Delegaci Stanów Zjedno­
czonych otrzymają wskazówkę, ażeby na drugiej 
konfcrencyi pokojowej, która się w  czerwcu zbiera 
w Hadze, usilnie starali się o to. ażeby sprawy 
podniesiono na pierwszej konferencyi zostały zała­
twione pomyślnie.

Roosovelfc przes'rzega wreszcie, ażeby od konfc­
rencyi w Hadze nie żądano za wiele. —  Sekretarz 
stanu Root w liście swoim podniósł, że wedle zda- 

1 nla rządu Stanów Zjednoczonych dwie uchwały 
pierwszej konferencyi pokojowej, odnoszące się iło 
kwestyi wojsk i marynarki wojennej, powinny pójść 
łow nie pod obrady drugie j konferencyi i że należa­
łoby uczynić próbę porozumienia się, celem zmniej­
szenia olbrzymich wydatków na zbrojenie się. Da­
lej oświadczył Root, że należałoby ograniczyć uży­
wanie przemocy dla zrealizowania zobowiązań, któ- 
*e pewne państwo zaciągnęło wobec obywateli in­
nego panstwa.

Zam ach na pociąg. Z Paryża donosi telegram 
Na stacji YesouJ w departamencie Hautc-Saon ma- 
twyuifcta pociągu towarowego, który tam przybył o 
godz. 10  w nocy, zawiadomił naczelnika stacyi, żc 
w odległości .kolo 500 metrów od dworca maszyna 
doznała silnego wstrząśnienia, co wskazuje, że tor 
kolejowy musi być w owem miejscu uszkodzony.— 
Naczelnik zarządził natychmiast oględziny toru, 
podczas których znaleziono mniej więcej w odle­
głości pół kilometra od stacyi ułożone poprzecznie 
aa torzo progi kolejowe i szyny. Zamach ten był 
skierowany prawdopodobnie przeciwko pociągowi po- 
apiesznemu, dążącemu z Bazylei do Paryża, a prze­
jeżdżającemu przez Yesoul o północy. Budnik kole­
jowy pospieszył z latarnią naprzeciw pociąga owe­
go, który już nadjeżdżał a wtedy z poza nasypu 
wyr koczy U dw łj ludzio i zagasili latarnię. Tymcza­
sem pociąg z szybkością 100  kilometrów na go­
dzinę nadjechał na ową przeszkodę, ale maszyna 
odrzuciła na bok nieusuniętą jeszcze szyn^, wagi 
600 kilogramów i pociąg szczęśliwie dojechał do 

' stacji. Na razie śledztwo ibe przyniosło żadnego 
rezultatu.

Stf^ljk k eld trow . Z Paryża donoszą: Zgroma­
dzenie kelnerów oświadczyło się za s t r a j k i e m .

Z# fetowajriyszea.
( iiaziuf snJoazieiy u n iw ersytetu  ludow ego im 

A M ickiewicza. W e środę dnia 17 kwietnia od­
będzie się w lokalu „Spójni" i „Związku ns-ukowo- 
to^arzyskiego" ęGrodzka, 43, II p.) o godzinie 7 
wieczorem pogadanka dra P . Bujaka „o ankietach 
społecznych". — -  -

Mianowania. Kfiustcr oświaty zamianował vVandę Przy­
bylską nauczycielką szkoły ćwiczeń w żeńskiem aemina- 
jry _m uauczydeiskiem w Przemyśla.

Rada iik inn  krajów, zamian wała w szkołach ludo­
wych Władysława Trybę nauczycielem w Dąbrowie; 
• D w ! l  Zamnjiego nauczycielem religii izra«.ickiej w 
Tarnobrzegi; Albertynę Szawińska w Bohorodczanaib; 
Michała Wójta ik» w Przecławłu, Wandę Witkcwicaą 
w fciemi. ińwee; Eugenie Iwaucewową w łącku; Michała 
Tcrezańskiego kierownikiem w Niemirowie; nauczycielo- 
*■- i nanczy-ii łkam szkfł 2-klasowychr Helenę J inkow- 
łką w Rogfli a e ; Marcelinę Plintównę w Skwarzawie; 
Uri nisławę Ab<l“.manównę w Krzyszkowicach Edmunda 
S1 tuls kiego w Baborowie Helenę Wołodk’e\viczćwnę w 

Gajach; nauczycielami i nauczycielkami szkół I-klaso­
wych: Józefę Ostrowską w Zaw< i „na Wałczy"; Józefę 
Rsii .ak wnę w Konraktowie: Michała idościaka w Gfu- 
ehowii Stanisława koga w Kwikowie; Katarzynę Chrza- 
nownę v "ątacb; .łunę Sobolewską w Kosmaezu; Fran- 
eitzkr Zbożuta wKLznej; Stanisława Lasoi kiego wOle- 
jowie; Właiitsławu Rudnickiego w Konarach Wiktora 
Węn arskieso w Jaworska, Steian- Różyckiego w Miło 
tftwicach; £nu>* Onufryja w Szczc-piatynie Mary* Sto 
.on.akównę 1 - Kamionce Dąbrówce: ' in» Hycajka w Ho- 
łen Ruskiem  Annę Sawoaikównę w Milikn; Frm :i- 
zzka Dziubę, w Ma to wic; Andrzeja t holewę wLaskówce 
Uhorązkiij; Eugenię Lewtowica wne w Błyszczy wodach: 
Teodora MickowsLego w Pyniskacb przeniosła *ygm!

erzchowsklegO; dyrektora w Drobooyczu, na równorzę­
dną posati' do Krosna; Bolesława Janickiego, dyrektora 
•w Kranie, na równorzędną posadę do Drohobycza.

Dyrekcya jk -zt i telegrafów zamianowała ukończonego 
złuchaeza medycyny, F.dmnnda Jarolima. praktykant m 
w Dębicy.

Oćiuaczenie -W iene- Ztg" ogaszo, tó dt Kajetan 
Horoch. wolni prakr lekarz w Wiednio. właściciel dóbr 
u m n k it h w Galicri, otrzymał order Franciszka Józefa.

Dla Wielkopoiarl do rąb dra H. Jordana złożyli: 
bezimiennie jeden z uczniów 8 koron, grono profe­
sorów I szkoły realnej w Krakowie 3H koron.

Z Kalendarza. We czwartek 18 kwii tuia Apoloniusza 
n , ; Amid. w piątek 19 kwietnia; Tymona m. Leona 
ES pap w sobotę 20 kwietnia Wiktora, Antonina i 
Agme izki

Wschód słońca 18 kw‘etma o godzinie 4 min. 4J. za­
chód o gedz. 6 mm. 36: długość dnia godzin 13 min. 54.

1 krakowskiego mser watorywn. Dni- 16 kwietnia ter- 
mcmetr doszedł od «f 3'7 Jo •{■ 12 4 C ; — barometr 
opadał

Dn ia 17 kwi : tn ia  o godz. 7 rano elan barometru 728'.') 
w  termomettn +  41 c  wschodni.

B .  C a b r y e l s k r ,  K r z y s z t o f o r y  
K r a k ó w .  \Yvnaimoją i sprzedaje pńerw- 
szorządnyeh fabryk fortepian?, pianina, harmo­
nie i pianoJe za gotówką lub na spłaty nawet 
ilwidziestomiesidczne. Instramt-nty używane od 
ten  najniższych.

fiowc Ksiuźka o małżeństwie.
IV lycin nowożytnem sprawa małżeństwa Lateży 

do tych zagadnień, o których się bardzo wiele mó­
wi i pisze. Nic dziwnego. Przedmiot ten — jak 
powiada Carp«nter — jest obszernym jak życie, 
jak ilebo i piekło. Niestety, jak to zwykle bywa 
w takich razach, w olbrzymiej dyskusji nad mał 
^enstwem zabierają po największej części głos oso­
by. zupełnie do tego niepowołane, zwracające na 
siebie uw*gę r,rzedewszystk!em skrajnością poglą 
dów, a następnie płytkością sądów i często zupełną 
nieznajomością rzecze. W sprawie małżeństwa od­

grywa rolę olnrzymi krąg wzg’ęd<iw, któro oująć 
może tylko umysł wyszkolony, wsparty doświadcze­
niem, obdaizony spostrzegawczością. W szak w tej 
odwiecznej kwestyi występują na jaw tradycje, a 
nawet przesądy rasowe, narodowe i społeczne; po­
trzeby państwa i społeczeństwa; konieczności fizjo­
logiczne; zimne rachunki starych i gorące protesty 
młodych; codzienne wymogi żyeia, wlokącego się 
wąsko-torową kolejką i orle wzloty dnsz niezawi­
słych —  a wreszcie potężniejsza nad wszystko, na­
wet nad śmierć: miłość. Może przyjdzie kiedyś 
genialny rachmistrz jaki i obliczy stan bierny i 
czynny małżeństwa w ciągu życia uspołecznionej 
ludzkości —  zau.in to nastąpi, poprzestawać mnsi- 
my na cząstkowych bilansach zjawiska, tajemniczego 
jak zorza północna, szczy tnego jak r.iebo, a czasem 
b*-ndnego jak ł agnu

Takim cząstkowym bilanstm sprawy małżeństwa 
jest książka znanej powieściopisarki niemieckiej, 
Gabryeli R e u t e r ,  wydana niedawno pod tytułem: 
„Zagadnienie małżeństwa". Autorka nie zaciągnęła 
się ani pod sztandar tych, którzy twierdzą, że 
wszystko, co istnieje, tern samem jesi dobro, ani 
pod znak tych, którzy przeciwnie wszystko istnie­
jące uważają za złe, ale spoglądając z wyżyny na 
oba walczące obozy, usiłaje wykazać niesprawiedli­
wość, przesadę, zaślepienie po jednej i drugiej stro­
nie Autorka wyznaje zasadę powolnej ewolący i, a 
nie gwałtownej rewolucji. Ludzkość drogą doświad- 
ezenia zmienić formy swojego bytu nieustannie, 
trzymając się tempa raz powolniejszego, to znowu 
szybszego, a zdarza się nierzadko, że nowa forma 
bytu, zdobyta z trudem, posiada tylko pozory no­
wości. Ludzkość ma ezas błądzić i  błędy napra­
wiać . . .

Olbrzymia masa ludzi wierzy naturalnie w sa­
krament i dogmat Kościoła, znaczna liczba uznaje 
tylko dogmat prawny państwa, obok tych zaś giup 
jest wielu „akich, którzy odrzucili wszelkie dogma­
ty i powiadają, żo państwo i Kościół nie mają 
prawa mieszać się do ich miłości i stosunków, na 
jej tło wytworzonych. A tymczasem małżeństwo 
istnieje i trzeba się z niem liczyć na teraz i na 
długą jeszcze przeszłość. A żc dzisiaj właśnie bpo- 
ry o kwestyę małżeńska zaostrzyły Bię. pochodzi to 
stąd, żo nigdy może jeszcze w takim 6topnin, jak 
dzisiaj, nio powstały antagonizmy pomiędzy kobie­
tą a mężczyzną, równio na polu nmysłowem, jak 
uczuciowem. Niema prawie takiej dziedziny wspól­
nej czy odrębnej działalności, na którejby nie za­
znaczały się owe antagonizmy, przybierające nie­
raz cechę nieprzejednanej wrogości.

I oto —  powiada Gabryela Reuter — niejeden 
mężczyzna zadaje sobie pytanie: „Czy mam iść do 
tego piekła?" A trzeba uwzględnić tę filisterską, 
okoliczność, że dzisiaj małżeństwo nie jest tak nie- 
odzownem do wygodnego sposobu życia, jak dawniej. 
Mężczyzna może sam starać się o wszystkie swoje 
potrzeby i jako bezżenny wydaje niestaprzeczenie 
znacznie mniej. A walka o byt, tak strasznie dzi 
siaj trudna, staje się często dla męża i  ojca ro 
dżiny walką o nieuchronnej klęsce. Tego wszyst­
kiego —  mówi dalej autorka •— nie chcą kobiety 
aż nadto często widzieć. Zemiast pojąć, że obecnie 
jako żony —  są o wielo mniej pożądane, kobiety 
podnoszą coraz to większe wymagania. —  Między 
inusmi wystawiają cierpliwość mężów na najwięk­
szą próbo te żony, które mają nieuz?fiadnIone pre­
tensje do odgrywania roli „ocobistości". Podlotek, 
k*óry w literaturze lub sztuce bezskutecznie czynił 
kroki, pragnie rzekomym prawom swego talenciku 
poddać wszy stkk sprawy małżeńskie —  a wtedy 
biada całemu domowi.

Oczywiśeie konflikty eą równie wynikiem Wedów 
ze strony mężczyzn. Istni«ją kobiety, któro nie po­
wtarzają uh chanicznie pi-zeróżnych nowych haseł, 
ale mają rzeczywiście wyższe aspiracje duchowe.
I wtedy powstaje tragiczny prawdziwie konflikt, 
że kobieta skutkiem naturalnych obowiązków żony 
i matki z jednej strony, a niespełnionych pragnień 
duchowych jednostki ludzkiej z drugiej strony, mar­
nieje i ginie. Również uzasadniono są żądania ko­
biety, ażeby posiadała równouprawnienie w małżeń­
stwie. A jednak często mężczyźni, popierający w 
teoryi ruch femin'styczny, w praktyce życia co­
dziennego nie chcą się wyrzec tradycyjnych przy­
wilejów. I jeszczu jedne ciemną stronę pożycia 
małżeńskiego podnosi Gabryela Reuter. Niejedno­
krotnie mężczyźni, obracający się w czasach ka­
walerskich pośród kobiet, których nie wy mienia się 
pubiieznie, nabierają lekceważenia dla płci niewie­
ściej i lekceważenie to wnoszą do małżeńskiego 
pożycia Co więcej, przęzwj ezajbni do poligamii 
pod..zas bezżeftstwa, uprawiają ją i po ślubie, a 
chociaż nawet w „duchu" są wiernymi swym żo­
nom, wywołają u żon co najmniej uczucie upoko­
rzenia.

Te i  rozmaite inne okoliczności są powouem wo­
łania o reformę małżeństwa. Powstały najsprze- 
cznieisze projekty przyszfego pożycia mężczyzn i 
kobiet, wszyrtkie niestety jednostronne. Ci, którzy 
dążą w tej dziedzinie <Jo zupełnej wolności, zapo­
minają, żo ludzie są członkami społeczeństwa i roo- 
seą się liczyć z jego interesami raoralnemi i mate- 
ryalncmi. Gabryela Reuter sądzi, ż,e w małżeństwie 
nie zajdą radykalne zmiany. Jeżeli mężczyzna i ko­
bieta żądają nieograniczonej wolności —  to zapo­
minają o prawach... dziecka. A właśnie dzieci bodą 
„rządzić" przyszłem stuleciem. Co nastąpi z pe­
wnością, to większo poszanowanie indywidualności 
z obu stron, zwłaszcza ze strony mężczyzny, ale 
równocześnie wyrobić się mnsi zdrowe pojęcie tej 
indywidualności i jej praw. A wtedy i sprawa mał­
żeństwa pójdzie torem, wioaąeym do celD

Oto w głównych zarysach treść książki Gabryeli 
Reuter. W ywody unterki są, jak wspomnieliśmy, 
tylko częściowym bilansem małżeństwa, i z tego 
punktu widzenia trzeba sądzić omówioną przez nas 
książkę.

Dział ekonomiczny.
>: Tydzień rolniczy w Krakowie. Wczorajsze

przedpołudniowe ubrady robotników obejmowały tak­
że w programie szeregi wniosków, z których waż­
nym był wniosek adw. dra Caro w sprawie refor­
my sądownictwa w sprawach rolnictwa i spraw go­
spodarskich z rolnictwem zw:ązanycb. W  dyskusji 
zas nad odczytem prof. Rogorski: .,0  współczesnym 
stanie wyższego nauczania rolnictwa, zaoierał głos 
szereg uczestników zjazdu, między innymi dr W ła­
dysław Z ileński, który oświadcz) l się za najwyżej 
trzyletnien trwaniem wyższych studyów rolniczych.

Obraoy popołudniowe.
O godzinie 4  po południu, po 2-godzinnej przer­

wie, przystąpił zjazd rolników do obrad w sek­
cjach.

W  sekcji hodowlanej, gdzie przewodniczył p 
Biykczyński, prezes Towarzystwa gospodarczego ae 
Lwowa, Dr Zawadzki, radca magistralo m. Krato

wa, naczelnik akcyzy, wygłosił referat p. t.: ..Kil­
ka uwag o pośrednictwie w handlu bydłem rzeź- 
nem". Na wstępie zaznaczył referent, że przyczy­
ną drożyznj mięsa, jest drożyzna bydłu, którą w y­
wołują różne przyczyny, z których jedne mają cha­
rakter przejściowy, inne charakter stały Iło rzędu 
przyczyn o charakterze stałym należy długie, dro­
gie i nie zawsze dość rzetelne pośrednictwo. Refe­
rent oświadczył się za otwieraniem i pi o wadzeniem 
w kraju biur pośrednictwa sprzedaży bydła rzeź­
nego na wzór istniejących już biur za granicą 
w Monachium i Hamburgu i to prowadzeniem tych­
że współncini siłami Towarzystw rolLkzych i gmin 
tyeh większych miast, kióre posiadają znaczniejsze 
targi. Zdaniem referenta, biura takie, uchylając po­
średnictwo iaktorow 1 Handlarzy, skróciłyby drogę, 
jaką odbj wa dziś żywy towar, nim się z rąk ho­
dowcy do rąk odbiorcy dostanie, a występnjąc jako 
pośrednik tani i rzetelny, mogłyby oddać znaczno 
usługi Tolnikom, zapewniając im wyższe ceny za 
bydło, a konsumentom niżezo ceny za mięso.

P  Karol Czecz poetawił nartępnjące wnioski, 
które zgromadzenie po króuciej dyskusyi uchwaliło
1) W alne zgromadzenie uznaje potrzebę zbliżenia 
producen'a bjdła rzeźnego do konsumenta mięEa.
2) Za skuteczny śiodek, wiodący do tego celu, u- 
waża atworzenie biura pośrednictwa dla zakupna i 
sprzedaży bydła rzeźnego. 3) W alne zgromadzenie 
poleca komitetowi, aby w porozamienin z gminą 
miasta Krakowa stard  «ię w jak najkrótszym cza­
sie organizację takiego biura w Krakowie dopro­
wadzić do skutku

W  sprawie reformy chowu bydła mlecznego re­
ferował p. Stanisław Konopka, uzasadniając potrze­
bę tej reformy coraz większem zapotrzebowaniem 
mleka i nabiału w miastach, a zakończył wnioskiem, 
uchwalonym przez zgromadzenie bez dyskusji:

„W alne zebranie poleca komitetowi, aby się nad 
sprawą organizacji wychowu krów mlecznych w 
kraju zastanowić zechciał i odDOŚny projekt przed­
łożył w roku przyszłym na ogółnem zgromadze­
niu".

Obradowani) utkże nad kuestyą potrzeby orga 
nizacyi producentów chmielu w Galicyi, a na wnio­
sek dra Żeleńskiego w sprawie tej uchwalono lia- 
Ftępnjąeą rezolucję:

„Zebranie producentów chmielu uprasza komitet
0 poczynienie odpowiednich kroków do sfinalizowa­
nia organizacji Związku galicyjskich producentów 
chmielu, zainicjowanej przez galicyjskie Towarzy­
stwo gospodarcze."

Targ na bydło.
W  dalszjin ciągu trwającego w  Krakowie Ty­

godnia rolniczego, nastąpiło dzisiaj przed połu­
dniem w ujeżdżalni p. Targowskiego, przy ulicy 
Rajskiej, otwarcie dorocznego targu na bydło roz­
płodowe, urządzonego staraniem komitetu Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego. W  ogromnej hali 
ujeżdżalni, odpowiednio przystosowanej na potrzeby 
targu, umieszczonycn zostało przeszło 100  sztuk 
bydła rozpłodowego, rasy fryzyjskiej, simentbalskiej
1 czerwonej polskiej. Targ połączony jest z przy­
znawaniem odznak honorowych za najładniejsze 0- 
kazy. Frekwencje hanaiowe na taTgu są dosyć 0- 
żywione, a bydło znajduje wielu nabywców.

Zgromadzenie ogólne.
Dzisiaj o godz. 11 przed południem w wielkiej 

sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbyło 
się drugie ogólne zgromadzenie uczestników zjazdu 
rolniczego. Na zgromadzeniu tem wygłosili refera 
ty: p. Cieślewiez i dr W ł. Kumaniecki „O służbie 
i roDotnihach gospodarstwa rolnego"— W  referacie 
swoim poruszyli mowoy 1 oświetlili szczegółowo 
wszelkie strony tej tak ważnej w  obecnej chwili 
kwestyi, fenomenalny brak robotnika i powody, któ­
re się na brak ten składają.

Po południu odbędzie się walne zgiomadzenie 
hodowców bydła nizinnego. Jutro drugi i ostatni 
dzień targa na bydło w ujeżdżalni.

Z miejskiej ceniramej targowicy na bydfo w Krakowi*.
Kraków, 16 hwietnia. Na uzisiejMy targ ipędzuno' bydła 
rogatego rosłego 62 sztuk, iałowuik» 68, cieląt 456, 
owies i kóz 17. nierogacizny 287; razem 890 sztuk.

Płacono: woły z paszy — do — ■— koron, woły 
opasowe od 61'— Jo 80'—. krowy po 7 4 — Jo 79'—. 
buńaie po 80' — do 82'—. jałownik po 54'— do 60'— za 
jeden cctnar metryczny .,ytvej wagi: cielęta na sztuki 
28'— do BO-— ; nierogaciznę tuczną po 78'— do 84'— 
za jeden eetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tn- 
ezną po 1J8-— do 132'— „a jeden ccn.ar metryczny" rze­
źnej wegi; owco za sztukę 20'— do 25.—.

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydfa rogatego- 
cieląt i nierogacizny 78r> sztuk, na eksport bydła Toga 
tego 1’ nf-rogacizny 46 sztuk, pozostało do drugiego 
targu bydła i nierogacizny — sztuk 

Ceny puwyższe obliczono bez opłaty sk-yzowej.
Cernik riemiopmdów. Kraków, J6 kwietnia. Płacono za 

>00 kg netto Pszenica biała 17'80 do 1'8'30, czerwona 
i żółta 37'óO do 18-20. węgiersko. 17'50 do 18*20; żyto 
krajowe 18*11# do J5'30, węgierskie 15 20 do 16'—; ję- 
ezmitń na krupy 14 00 do 10 —, browarny 16 50 do 17 B0, 
na paszę —'— do —•— ; owies z opłatą akcyzową 18'40 
do 10 —; proso —*— do —'— ; jagły 28'— sio 32'—; ta­
tarka 17 60 do 1800: kukurydza l ‘i'40 do 1-t*— ; groch 
19' - do 29'—; fasola 19'30 do 30'— wyka 14 80 do 
16 —; rzepak zimowy 30'50 do 31'50; koniczyna na­
sienna czerwona 110'— do 152-—, biała 60'— do 80'—; 
tyn.uika óO— do 74' —; esparsetta —■— do —*—; so­
czewica 32 — do 66; słow.a 4 40 do 5 20; siani  4 20 .10 
6 20; K oniczyna pastewna t 40 do 8 40; ziemniaki 5'50 
do • 5u; jaja za kopę 2 40 do 2'60; masło za 1 kg. 2 40 
do 260 spi.ytus na 95° Tralesa ze 1 hł. —•— do 
200'—: spirytus ca 75" Tralesa —•— do 160*—.

Budapeszt, 17 kwietnia Pszenica na kwiecień 812 do 
813;  pszenica na maj 7 92 uo 793; pszenica na paź­
dziernik 822 do 823; żyto na kwiecień 0'53 do 654, 
żytc na maj —*— do — —, żyto na październik 6'81 
do 6 82; owies na kwiecień 7 57 do 7'56; owies na maj 
7'57 do 7 58 owies na październik 6 61 do 6'62; kuku­
rydza na maj 5'35 do 5 36; kukurydza na lipiec ó'45 do 
do 5 46; rzepak na sierpień ił3'7-5 do 13 85 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spokoj 
ne; deszcz.

I fiosyi i zim roiyi.%
(Teleoramy ..N. Reformy ' z 17 kwietnia.)

Z Łotfd.
Lodź Wczoraj przyszło tu  miedzy tobotnika- 

nń do  b ó j k i ,  w której 2 osoby zostały zabi­
te, a ti ranionych.

Podczas pogrzebu pewnej kobiety, zabitej 
przed k ilka dniami, śpiewał tłum u trumny pie­
śni rew o lt yjne i rozwinął czerwony sztandar. 
A r e s z t o w a n o  50 os ó b .

Nowy zatarg.
Petersburg Kontrolor państw a S c h  w t>m- 

b a c h  wzbrania się w dalszym ciągu dostar­
czyć kumisyi budżetowej Durny 1 ocznego spra­
wozdania kontroli państwowej. Kumisya uchwa­
liła, że sprawozdanie to musi otizymać

SoBiifya dla Sacha:iatr.
Petersburg M inister handln utworzył kumi-

syę złożoną z przedstawicieli rozmaitych gałęzi 
adm inistracji celem wypracowania zarządzeń 
dla ekonomicznego podniesienia rosyjskiej czę­
ści S a c h a l i n y .  Komisja ta ma sporządzić 
plan k o l o n i z a e y i ,  budowy dróg i portów, 
oraz rozwinięcia górnictwa i hanułn n a  wyspie-

Ssazaate morcfcrc^ Benenstems.
Petersnurg >Sąd finlandzki s k a z a ł  współ­

winnego w zamordowaniu Herzensteina A l e ­
k s a n d r o w a  na pięć miesięcy więzienia. W ła­
ściwych moraereów Połowniewa i Juśkiew kza- 
Kraskowskiego połicya rosyjska dotąd nie od­
szukała.

Napad aa kasę walwersyiacL^
Petersburg. Znanego napadu na kasę uni­

wersytecką dokonało 15 sprawców, p r z e b r a ­
n y c h  w mundury studenckie. W  chwili napa­
du znajdowało się w lokalu kasy około 40 0- 
sób. Wszyscy obecni jednak usłuchali rozkazu 
napastników „ręce do góry’44 1 pozwolili im bez 
przeszkody zabrać pieniądze

Batman kouilrów.
Petersburg. (Teł. A gcncya pet ) ITcuuan ko­

zaków dońskich ks O d o l o w s k i j - M a s ł o w  
zostc J odwołany. W  jego miejscu zamianowany 
został dotychczasowy szef sztabu okręgu woj­
skowego warszawskiego, generał-rorucznik Suin- 
s o n  o w.

Orkan w Natnat.
Baturo. W czoraj koło godziny 3-ciej po połu­

dniu szalał tu ta j bitny o r k a n ,  który trw ał 
pół godziny. Komunikacya zupełnie przerwana. 
Dachy wielu domów zerwane. Szkody są  bardzo 
znaczne.

Strajk * Baka.
Baku, Opracowano nowy regulamin dla ro­

botników okrętowych i ustanowiono płace mi­
nimalne, przez co położenie znacznie się p o ­
l e p s z y ł o .  W iele okrętów odpłynęło wczoraj 
do A stracham a. Klika okrętów z załogą złożo­
ną z żołnierzy odpłynie dzisiaj.

Minuie I Armin
(Momofri „nowel Reformf

z dnia 17 kwietniu.

Praga. Przybył tu łaj dzisiaj m inister oświaty 
M a r c h e t  w towarzystwie sekretarza ramiste- 
ryalne&o Madeyskiego.

Londyn. Do „Timesu14 donoszą z Tangeru. 
Rozeszła się tu  wiadomość, że m inister sułtana 
Mohemed el Torres zaw aił z pewną firmą n ie ­
m i e c k ą  umowę, co do wykonania pcw m ch 
wiulkich budowli w Tangerze. Wiadomość ta  
wywołała w tutejszych kołach dyplomatycznych 
z d n m i e n i c ,  połączono z o b u i z e n i e m .  
Ogólnie w yrażają obawę, że fak t ton może wy­
dać b a r d z o  p o w a ż n o ,  a  naw et g r o ź n e  
n a s t ę p s t w a  w p r z y s z ł o ś c i .

Opozjeya klei d w Czechach
Praga. K ardynał Skrbensky wydał list pa­

sterski przeciwko zamierzonej nowej organiza 
cyi o p o z y c y j n e j  k l e r u .  Kardynał oświad­
cza w nim, że może zezw olić tylko na utworze­
nie związku kleru, podlegającemu w« wszyst 
hiem z w i e r z c n n i c t w n  w ł a d z y  d u ­
c h o w n e j .

Po? *w3ższeiklc opłat otk telefonów.
Praga. Deputacya kupców tutejszych była 

dziś u bawiącego tu m inistra handlu Forzta w 
sprawie podwyższenia opłat, od telefonu. Mini­
ster oświadczył, że rozporządzenia tego nie u- 
waża za dogmat i że g o t ó w  j e s t  c o f n ą ć  
j e jeżeli parlament tego zażąda, albo jeżeli re­
zultat podwyższenia nic odpowie oczekiwaniom

£aenwtanłe noailcji wigierskiej,.
Budapeszt. Niektóre dzienniki poranne donio­

sły, żo partya ludowa jest w wysokim stopniu 
n i e z a d o w o l o n ą  z enuncyaeyi K o s s u t h a  
w sprawie ugodowej i żo zamierza wskutek te­
go z k o a 1 i c y  i w y s t ą p i ć

Pożyczko niemiecka,
Berlin. Rokowania rządu z bankami o po­

życzkę 400 milionów marek zostały ukończone 
Pożyczka będzie 4 ł /» 1 zwrotną do r. 1012.

Jtagtti. 1 Niemcy
Rzym. „Giornale d Ita lia  donosi, że królew­

ska para angielska przybędzie na jeden dzień 
do Rzymu w ścisłem „incognito14.

Rzym Wiadomość,, jakoby król Edward za­
mierzał w ścisłem incognito odwiedzić R z y m ,  
spośyka się ze stanowczem zaprzeczeniem w ko­
łach rządowych.

Berlin, Podróż króla Edwarda na morze śród­
ziemne 1 zj izd jego z kró'em W iktorem Ema­
nuelem w Gaccie. bezpośrednio po konferencyi 
Biilowa z Tittonun w Rapallo, budzi w Niem­
czech co)az większe r o z d r a ż n i e n i e  i z a ­
n i e p o k o j e n i e ,  które znajduje siluy wyraz 
w prasie W ielkie wrażenie wywomje też wszę­
dzie niezwykle o s t r y  artykui półurzędowej 
„Koel 11 Ztg." przeciwko rzekomym usiłowaniom 
króla Edwarda i Anglii, zmierzającym do zu­
pełnego izolowania Niemiec.

Doctawjr angielskie.
Londyn. „S tandard14 pisze: Rząd hiszpański 

nie przedłożył jeszcze swego projektu rekon­
s tru k cji fioty wojennej Kortezom 1 nie wiado­
mo, czy Kortezy uchwalą potrzebną na to wiel­
ką kwotę. -Teżeli to atoli nastąpi, spodziew ać  
się należy, żo przy budowie nowych okrętów 
p r  z o d e w s z y  s t k i e m u w z g l ę d n i o n e  zo­
s t a n ą  f i r m y  a n g i e l s k i e

Londyn Daily Telegrapb .14 donosi z Ma­
drytu: Nie ulega już wątpliwości, że rząd za­
mierza .arsenał i w arsztaty okrętowe w F e r -  
r o l  wydzierżawić pod bardzo korzystnomi wa­
runkami obcej firmie t że be,dzie to f i r ma ,  a n ­
g i e l s k a  Zawarcie dotyczącego kontrakn jost 
już bardzo hlizkw F irm a też zobowiązuje się 
budować okręty dla rządu hiszpańskiego, a bli­
skość kopalni węgla i kopalni rudy żelaznej 
pozwala mieć naezieję, /.e arsenał w F em d  za 
mieni się na jedno z największych przedsię­
biorstw tego rodzaju w Europie. Zawarcie do­
tyczącej umowy będzie dotkliwym ciosem dla 
n i e m i e c k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  b u d o ­
w y  o k r ę t ó w ,  które od dawna już starały  się

o zamówienia u rządu hiszpańskiego, ofiarowu­
jąc bardzo korzystno warunki.

Kmąh & feo&cłot we rradcyi.
k a iy i. W liście do Rady miasta O r l e a n u  

zastrzegł się prezydent ministrów C l ć m e n -  
c c a u przeciw temu, jakoby zakazał był urzą­
dzenia uroczystości na cześć dziewicy orleań 
skiej. Zabronił on tylko udziału urzędników 1 
wojska w uroczystości kościelnej Prezydent 
ministrów wzywa wbońcu obywateli do urzą­
dzenia patryoiyezncj manifestacyi z udziałem 
obywateli i wojska.

Wrzenie w Belgii,
Bruksela. Z powodu cofnięcia ustawy, doty­

czącej uregulowania pracy w kopalniacli, pow­
stało tu wielkie r o z g o r y c z e n i e .  Powrotu 
króla oczekują tu  na dziś wieczór. Socjaliści 
zwołali mnóstwo zebrań, celem zaprotestowania 
przeciwko cofnięciu ustawy W  obozie soeyali- 
sryeznyiii rozdwojenie. Część socjalistów zamie­
rza połączy! się z lewicą, część oświadczyła się 
za ogłoszeniem p r o g r a m u  r e p u b l i k a f i -  
s k i e g 0.

% angttishiei b l  gmin.
Londyn jzba  gmin przyjęła po dłuższo) lys- 

kusyi znaczną większością głosów z m i a n ę  
r e g u l a m i n u ,  propowaną przez premiera 
Garopbel-Bannerimna.

Z an iu t onszboiKwaBia p o u e su .
Bukorrazt. Na wniosek nuuistia  finansów ga­

binet uchwalił w ystarać się dla właścicieli i 
dzierżawców dóbr, poszkodowanych podczas 
rozruchów chłopskich, za pośrednictwem banku 
narodowego o p o ż y c z k ę ,  ewacalną w trzech 
latach, Rząd ma nadzieję, żo przez to prz.yczy 
ni się do ostatecznego uspokojenia kraju  po 
rozruchu, b.

t n r  i « j d v  f t lu t t l .
Meksyk. Wedle dotychczasowych, dosyć ską­

pych, informacyj, liczba ofiar t r z ę s i e n i a  
z i e m i  wynosi 38 zabitych, 93 rannych. Sądz», 
żo ticzba otiar jest większą. Zniszczonych zo­
stało k i l k a  m i e j s c o w o ś c i ,  niektóre zosta­
ły zalane; tory kolejowe i połączenia telefoni­
czne pizerw jne.

8 a b i.ii  im Kolei.
Sanu Paul. Na dworcu kolejowym zrabowa­

no z kasy 25.000 dolarów, Sprawcy nszli.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N I E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

rcdakcyi).

od 85 ct do ił- 11.35 ot. 
m«a wrwiiełkion DKiwKnh 
Pncsjlka do domu opłaeo- 
n« > już i  o I •  u a  ** tity 

328 3 5 wybór próbek natjohmiest
Fabrykant jedwabiu Hetmeberg, Zurych.

'a r  Mimz Emil
ordynować bedzie od 10 m aja w Ciepiicacn 
Trenw yńsklch, łlau s  Ucsnay 90 (jak w roku 

zeszłym). 1722 1 15

Zakład Roentgena
ula celów leczniczych 15j6 6 0

Dr Eygmirato SteuermarKa
Kraków, Starowiślna 1.

h j t f n i a H i t  iWstltiawM
pamiętajmy

o T o w rc M „ 4Zi(otyiiM H.

Bursa telegraficzne.
Wiedeń, 17 kwietnia, (Giełda południowa.)
Marli 117-70. Renta majowi k»8'55. Renta koronowa 

węgierek* 94'50. Akayo ausf r, aaVł- kred. 666 2S. YŁtye 
węw. a b .  kred. 78000. Akcjo ABgiohuaku dOf 00. Akcja 
ITmautanin 568 00. Akcja Baoktorcinu 548- Akcje Lin  
derbanio 449-00. Akcje kniei państwowych 668 50 Low 
hardy J45'—. Akcye kolei Elbethal 4 150. Alcye tahiyl i 
broni —■—. Akcje tytoniowe — Gpmj 004'75. 
Rima-Muranti 552 00. Akcjo prasklogo Tew. żelaznego 
 •—, J.osy tureckie 182 00, Ruble 3ó2'25

Usposobieuie: leniwa.
WitoOe.ń 17 kwietnik, i ukici stały 21.60 do 21-70; na 

pażdaiernik- -ji.ndłiej. 2110 do 21 20. Nafta niezmienio­
na. Spirytus 45 20 do 45 60, gotówką 45'20.

Berlin. 17 kwietnia. (Giełd- poranna.)
Akcye kredytowe 208-25 Tow. dyskontowe J 73 00.
Usposobienie: ciche,

Cennik Izby handlowej i przemysłowe, 
w Krakowie.

s 17 kwietnia ,godz. 1 w południc.)
I. Waluty. płacę żądaj*

Rnblo papierowe  251 50 25J 50
Marki niemieckie   117 5*' 118 —
Fr»nk> papierowe    93 50 9fi - -
Dwttdz:ertofrankówki w złocie.................1 9 1 0 1918

n Uały zastawne
4V, Listy zastawne prem Banku hrpot. GO 60 111 Sł 
4 Listy zastawne Banku hipot . . 100 — 101 —
*V« ' - » r>  ̂ „ . . .  97 -  98 -
49iV» I-hwy z*stawK6 Banku krajowego JOO 75 101 76
4"/„ „ „ ., *7 25 08 25
5% 1 iGj zast. gał Tow. kred ?,iei" n;eok. 98 — 99 - -
4% n A „ „ „ „ +l-ieto. 98 — 99 —
4*?. „ „ „ „ „ „ ol-letn 97 — 98 —

III. Obtigaeye i pożyczki.
4*/« Galicyjskie obligacje piopinaoyjne . 93 60 99 50
1% Pożyczka krajowa * r 1793 . . . .  97 — 88 —
4•/, miaota Lwowa . . • . . 94 75 95 73
4.7,V* Oołięaeye komunalne Banko kraj. 100 D 1 101 51) 
4% „ * tolsiowę . . 96 50 07 30

IV. L e s y.
Losy miast* K rakow a 87 — 93

V. A k c y e .
Aki je  Banku hipotecznego we Lwowie . 58(5 — 392 —

„ kołei Lwów-Czcrniowce-J.aosj . . 563 - -  373 —
VI, Puktiezoe zapisy MufU.

4*/4 irtpólir* rentr papierowa  88 50 99 —
„ ., ., sreb rn a ....................... 98 44) 98 90

4’jt renta koronowa aontrj teka . . . .  98 6n 90 —
4S/, „ ., węgierska . . . .  94 BO 95 —
4°/, snhtry. ki w złocie . . . . 1J7 20 J)7 70
4“'» » węgierska „ . . . .  112 20 i i i  70
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SŁYN N A W SW IŁCIE W ÓD KA
594 15 144

f irm y  JFRATELLI b l A K C A ,  M ILANO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania

JIEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w  każdej lodzinie! Postać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej (kawiarni.

z dypiom. LirerpoołsK 
uniwers.

z dyplom. Parysk.
uniwers.

Anglik 
francuz

7 wyższ. wykształć. 
ŁUŁt&MŁi . l i  dka(p 1587 3 6
udzielają lekcyi według słynnej metody 
B erlitza, jakoież literatury. Lekcye 
osoLne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6. 
parter na prawo Insty tu t Berlitza.

O t w a r c i e  s Z i t e d s

własnego wyj obu

u KMeacn, Myestr. 1.3

E . J . [ .

N a j l t p s z ;  ś r o d e k  d o  
czy szcz en ia  k r w i :::: 
w y n a le z i o n y  p r z e z :§ y r ó p  P a c j I I a i i ©

PROF. GMuŁAMO PAGLIANO
wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzegania oryginalnych recept przez pierwotny 
firmę przez wynalazc założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we FL O H EN C Y I, VIA  F A .\i»0«.F JŃ 6 ( W ŁO CH Y). 80 57 0

C a e lie ts  w  p ly n fe ,  w  p r o s z k u . - - - - - -
Ż ą d a ć  w e  f l a s z k a c h  

m a ją c y c h  j a s n o - n i e b i o e k i  z n a k  f a b r y c z n . ,  z  p o d p i s e m  P F O r .  G iR O - 
LA M O  F n  * !k 1 1 NO. — D o s ia ć  m o ż n a  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .

A u s t f y i : : :  m e  Brncchetti, Alu M n i c c y  Tyrol).

C Y N K O W E . . M I E D Z I A N E .  I I P  i(j
|ll DO WSZLLKICH !LLUSTRAĆYl NALtKDWYCbł; jjj ARTYSTYCZNYCH DO CENNIHÓVV ETC. Ul

.'ZAKtAC REPRODlWy, .OTOTiCHNICZNEJ ^  .
> T . d A l U . G P . S K I i S p ,  M
U . O w  K R A K O W I E  O SM. |

FRANCISZKAŃSKA A.  -CLEF0N 6lł

247 7 0

Wywóz częściowy i hurtowny. 
Szczególnie korzystne kupno dia han­

dlarzy i  hurtowników. 1690 2 o

Znane z dobroci

po przj stępnych cenach wysyła 
handel tuwarów kolonialnych pod 

firmą

$o]ciedi Olszowski
® Krakowie, i w  4 o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej

l O - O O f l *

z  2 letniemi koronami, tylko na dzicz­
kach siewnych, wysokich, 100 sztuk 100 
K, średnich 100 sztuk 70 K, niskich 
100 szruk 50K. 1 0 . 0 0 0  r ó l ,  k r z a ­
c z a s t y c h  1 p i r a m i d a l n y c h ,  2
letnich na p<M uszlachetnionych T l i e a ,  
100 sztok 50 K, H e m  o r t  a n t ,  ido  

sztuk 40 K —  poieca

F r. S p o ra
w i e l k a  h o d o w l a  r o i  

K l a t o w y  (KJattau) Czechy 1495 a o

f  f l l l f f f m  towarzyszki celem wspól- 
iJ& U llU lll nego uczema się do matu­
ry  pimn. w terminie jesiennym. Zgło­
szenia. ul. Wieiopole 6, II p., na prawo, 
między 1— 3 po popoł. 1675 2 2

ro szu h u k  s !f
do mniejszego domu na wsi k i " ta rz a  
luh s łu ż ą c e g o ,  któryby się zajął w wol­
nych chwilach ogrodem, starszy kaw a­
ler lub wdowiec ma pierwszeństwo.

Zgłoszenia C . D . poste restante 
W o j n i c z .  1647 3 3

1  • o h ć ć .
kupcy, właściciele gospód, kolektanei lote­

ryjni, trafikanri, wogóle wszyscy, co prowadzą 
jaŁi merts i chcą mieś poboczny

docliócS
niech prześlą swój adre« pod lit. „ O . H. 1 2 '* 
poste restante B e r n o  (Morawa). 1682 2 4

L  766 168L 3 3

siie nncui ca
Gmina miasteczka Suchej rozpisuje 

JUytacyę na budowę m agistratu w Su­
chej na podstawie planów, wykazu ro­
bót i szczegółowych i ogólnych warun­
ków budowy Koszta bndowy obliczone 
w przybliżeniu na kwotę 70.000 koron.

Oferty pisemne zaopatrzone w  wa- 
dyum w  wysokości 5•/« oferowanej kwo­
ty  należy wnieść w terminie d o  3 0  
k w ie tn ia  1907  do Urzędu gminnego 
w Suchej, gdzie przeglądnąć można pla­
ny wykaz robót i w arunai budowy.

Gmina zastrzega sobie wolny wybór 
i przyjęcie wniesionych ofert Oferent, 
którego ofertę przyjęto, będzie obowią­
zany zawrzeć szczegółową umowę.

Sucha 8 kwietni? 1907.
A n to n i P a w lu s z h k w ic z

Burmistrz.

drenów , cem entu, wapna ltp . p ro je­
k tu je .

A c a l i z y  surow ca i b a d a n i e  
terenów  przeprow adza B iu ro  tech­
niczno-budowlane d la przem ysłu  ce­

ram icznego Ulż. J404 5 5

R O D  l  CIESIELSKIEGO
W P c a g ó r z u ,  F io ry an a  5.

A d m i n l s t r a c y a
(O tpiennikftd iK dm ienlsłonm

Kielskkn
pod i  ■ e r o w n i  c t  w e m  l l a g i s t r a t u  
»  P o d g ó rz u  —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

W o p n c  s k a l i s t e
odznaczone listem uznania, na W ystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na W ystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowiu 
1900 r. Wapno duszone i Wanno no upra­
wy roli Również poleca ze swych skał, 
zwanych „Krzemionkami1 i „Skalą Twar 
dowskiego“ Kamień budowlany, bruitowy 
■ szuter. Zamówienia przyjmuje: Kasa 
miejska w Podgórzu, telelon Nr. 101 
i  Zarząd wapienników w Podgórzu, te ­

lefon Nr 362. 1049 5 0

A

W i n © !

baim ałyńsklL  naturalne czerw one litr 
po 44 bale.ze b ia łe  3-lctnie 60 halerzy, 
wyryła w baryłkach, począwszy ou 50 litrów 

Edmund Pauli, skład win, Finme. 
I I W  Próbka, 5 kg. przesyłka, dla prze­

konania się o wybornej jakości kosztuje 3 K 
epłatnie ao każaej poczty, — Cennik opła­

cony za darmo. 805 25 JO

h a  m i
L e k s y k o n y  Mayera 20 tomów, Łrockhau- 

sa 17 tomów, najnowsze wydanie, ozdobnie 
i trwale oprawione.

«Kan S fcu tcjk o: Por zet królów polskich, 
/ i r l u r  G t-o ttgc-r: Album pośmiertne. — 
P io t r  S t a c i l i t - w le z : ‘ja valis„, albnm 
do słynnej powieści Henryko Sienhicnicza, hor- 
dzo ozdobnie wydane. W  S o k o ło w s k i :  
Dzieje Polski ilustrowane 4 tomy z ilnstracy- 
ami Matejki, Kossaka i "Walerego hłiasza Dzie­
ła n t e k ie w t e z a ,  S ło w a c k ie g o  i  R r a -  
ś S ń s k ie g o  1 3  t o m ó w  — f l ib h o ic U a  
D d j e e in ^ i s iy e t .  p is a r z y  p o l s k k h ,  
zawierająca 81 tomów i w. i. na sptafą w I*a-
.a e h  n- e s l ę c z n y c J  u.l 2 koron począwszy.

Wszystkie powyższe dzieła są bardzo pięknie 
i trwale oprawione. Dostawa do domn a n -  
k o  b ez  ż a d n y c h  z a d a tk ó w '. Płatność 
rat rozpoczyna się, następnego miesiąca po o- 
ti/.ynntniii dzieł. Szczegółowy cennik wraz z po 
daniem warunków nabycia ha żądanie odwro­

tną poczta gratis i franko.
Zgłoszenia: H c  »'«r S p o s o b n o ś ć "  po-

sto reslantr h r a h ó w .  1689 2 3

2 S m i a . s i L a i
A r c h i t e k c i

J. S o s n o w s k i  &  A . Z a c h a r ie w ic z
P i e r w s z e  k r a j o w e

pdsIfMoritwe roWt żelazno-bdonowych
Ly position universellc 1900 Paris G r a n d  P l ’i x ,

W ystawa jubileuszowa 1902 Lwów z a * » x e z ;y tn e  o z n a n i e .

F i l i a  W  K r a k o w i e  od 1 kw ie tn ia  mieści się p rzy  u l .  S w o ­
b o d a  I .  2 ,  I  p., telefon N r 137 b  (w  domu krakow skiego zakładu

w itrażów  S. G . Żeleńskiego). 1478 7 10

W stępne p ro jek ty  i przedm iary b e u p ł a t s i i e .

pierwszorzędnym osobnym parowcem „ T h a l i a “  
IP o fln S A  IV  od 25  maja do 16 czerw ca:

Do Grecgi. Kiinstentynonola I rtcłe l A zg
zawadzają c o We.iecyę, Kortu, Delf i, Karynt iAkroRorynt,AWy.Konsianty- 

nopol i okolice, Brussę u stóp Oiinpu, Smyrnę i Efez, Nauplia i Mycenę, Kataaofo (Olimpię] i z po 
wrotem o Wenecyy.— Cena jazdy po morza wraz z utrzymaniem począwszy Od *00  K u .  i,re. 
Wycieczki w okolice urządza Biuro podróży Thoos. Cook et Son pos warunkami oojętemi

osobnym nrograinem.
Program y, w jjai-. « n ij i zgłoszenia u iirmy

Generalna Bacncya ftustryackiesc Lloydu w Wiedniu, 1., K arn tiiw m g 6,
tudzież we wszystkich ngencyach i biurach podróży.

Agencja Lloydu w Wiedniu wydaje też bilety Jazdy do krajów północnych urządzane 
przez firmę Kapt. Hades Sbhne w Wismcr. 834 10 25

Ż E f i K E S T d i W
w  G a lic y !  n ad , P o p r a d e m .
P o c z t a ,  t d e g r j l f  I k o l e j  

w  m i e j s c u .
Najsilniejsza szczawa żelezista: •— kąpiele mineralne —  gaznwo-wodne boro­
winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę. wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: D r Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestuwska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakladtie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 wiześma; 
III. od 1 września do 30 wrześnie W  sezonie pierwszym . trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30%  niższe. 1497 5 40

L, 597. 1706 2 5

O C f c l © 5 r . r * j ~ 3 ,
W  jednen, z większych miast prowin- 

cyunainych Gałicyi zamierzonein jest 
wzniesienie gmachu publicznego za cenę 
kosztorysową 220,000 K na gi ancie już 
nanvtvm i położonym przy pierwszorzę­
dnej nłiey. W ystawienie budynku ma 
nastąpią w drodze ofert i oddanem zo- 
scanie ofiarującemu najdogodniejsze wa­
runki, z trm , Ze budujący musi wznieść 
budowlę za własne fundusze i że rze­
czony gmach przez pewien przeciąg lat 
użytkowany będzie w ten sposób, iż ud 
wyłożonej przez przedsięborcę sumy 
opłacaną będzie przewidziana kontrak 
tem kwota równająca się czynszowi 
rocznemu wraz z kwota umożliwiającą 
stopniowe umorzenie całej wydatkowa­
nej sumy

In te re se n c i zechcą  się zg łaszać  po 
o z i c i i  J  m a j a  b .  r .  list t u c  po 
in fo rm acye do p. L udw ika  01 desego, 
k u m isa iz a  d y r e k c j i  skarhu iv T a rn o ­
polu.

H f a f w f e k s z y Z a M r ' ]  p o g r ^ e f t e w y

J & U E  ? * f . lR O f jO »
Cłowny ftkfaa i f abr. trumien pr7yul.śv*.Toff»śta4
(tuż przy placu Szczepańskim). Teleion Nr, 131.

F i l i a  u l .  H o p e r n l h a  I . (>.
Zakład urządza pogrzeny dla wszystkich Sianów 

i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje cię przewozu zwłok do wszyst 
kich krajów Eurspy. Zakład posiądę własne no 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyneze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym­
czasowego j rzechowania za mi< mym czvnszem 

mies.ęeznym. 78 25 0

b ia rk o  1  z a lu z y a
i centralnem zamknięciem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy, jeżeli tygo­
dniowo odłoży na ten cel

1 0  k c v r o i * .
W ystaw a okazów: ni. Floryańska 1. 

I  piętro. 1244 10 15

N o l a r y o s z

Lacy&n L!Ł’ir
otworzy! kancelaryę notaryalną w Kra­

kowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 5. 
1664 3 3

I O O O  i f  o r m f l
i więcej dam temn. kto wyrobi mi przy­
jęcie do kolei, bym mógł wypraktyko­
wać na urzędnika niebu. — Zgłoszenia 
pod „1900  H c rc r  i  w ię c e j"  prz .jmnje 
A dm inistracja „K  Relurm y11 i-ygp s 6

ZAKŁAD DlODOLECZniCZyl 
I iAtlATDRyUli

Dra RupajliA, sp«. tk. dw»„ MW, Szajskiege tl
1615 < 10

P o t r z e b n y  z a r a z
p o m o c n i k  b i u r o w y .  Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod A. B .  poste 
resrante O ś w i ę c i m .  i«83 -2 2

P o t r z e b n y  c h ło p ie c
z ukończoną szkułą Indową do handln 
kolonialnego i win .T u h caa  Ł u e s s h s  

w  Kętach. 1579 4 4

u t u R r r i  z Łwcią 1000 dA 1560 
Mf I  MMC h d r zjr poszukuję do roz­

szerzenia bardzo rentownego przedsiębiorsrwa. 
J\łozony wkład może się u kilka miesiącach 
podwoić. — idsty pod B . 31. 3 (Ml poste re­
stante K r a n ó w . 1621 6 6

L. W. 34001. 1621 2 3

PieKurnlc
w Krakowif, z obszernem mieszkaniem, swjnią. 
wozownią i i. d. 12 minnt od rynka od 1 lipca 

bardzo korzystnie do wydzierżawienia. 
Wiadomość u p. S la lu s s y ń ^ h io g o .  ze­

garmistrza w Sukienicach. 1652 2 2

M i e s z k s ^ i e  j,odłinieola inteligentnej pan-
ni lub yani 

DęhnilU, Podgórska 204. ,663 2 2

Z początkiem  ro k u  s z k o l n e g o  
1 9 0 7 /1 9 0 8  nadany ch będzie lO m iejsc 
funduszow ych u  c. i k . zakładach 
woiskow ycb z fnndacy i pod nazw ą 
,,Cesarza F ran cu zk a  Jó zefa  I  jub i­
leuszow a fcm dacya-.

W arunk i p rzy jęcia  ogłasza się rów ­
nocześnie w „G azecie L w o w sk ie j' 
i za  pośrednictw em  w szystk ich  za­
kładów  naukow ych w yższych i śre­
dnich.

T erm in  do wnoszenia podań do 
W ydziału krajow ego up ływ a z  dniem  
L i  m a j a  1 9 0 7 .
W e Lw ow ie dnia 4  k w ie tn ia  1&07.

P i o t r o w s k i .

Do s^zoda&ia
pudło faetunowc 4 kida i t. ó. — Ulica Smo­

leńsk 1. 9. 1650 2 5

fielecine biała
grab ą  tylną, i  grubych cieląt wysyła w pa­
kietach pocztowych netio 4V, kg. SrknfaO za 
6 kor. 20 hal., ręcząc za rzetelną obsługę: Za 
rząd Jakubowicza11, — Tom wysiłkowy Bo­

bowa. ‘ ‘ 1700 2 2

Va  łnb dwr pokoje z przedj>okojem
U V M itra*  hurdzc elegancko umeblowane od 
1 mSja do wynajęcia.

WiaJomośŁ: nl Stathowtkiego 2 II piętro 
na prawo 1627 3 8

1162 1 6

P r o s z ą  z a w s i e  i ą d a e  \ l y r o b u  u p a j o w e g o

z „nosorożcem14 lub .kosa1* 288 29 50

x  Piens?57ej Galicyjskiej Parowej Fabryki midła 
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż ^ i s c u  1 .

(Z ałożcnej w roku 1146). Próbki i cenn ik i darm o

m m m m

Sltpa soiniólna 
żle obuta

Przyrząd WataSia do rerzooia Koja doimatiia w norm. 
kacio Cbasalta

W y ł ą e m e  z a ^ ( ? p s t u t  l a a  z a ^ h © 4 .  G a l i c y e  
o b u w i a  „ € P # S A L L i l “

polcconcgu ju z iz  pierwsze powagi lekarskie, usuwającego wszelkie cier- 
p ienia nóg. Jedyne go to u e obuwie wedle dokładnej miary, brani j przy 

pomocy specjalnego aparatu.

SAM. ME&FS, Kraków, Rynek gl. 17.
P oleca  rów n ież w yborne najn ow sze obuw ie.

PEHI«OtiAT OKPJIRfl
Ki wków, n l. K a rm e lic k a  40.

poleca pokuje uir cbiowane z całkowitcm ntrzy 
marnem na czas iJioiszy i krótszy — Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się ohjady i kcla- 
cye na miejscu i na miasto. 1508 7 0

Poleca sie

M A G A Z Y N  KI ÓD
W m  aamskicłi w wielkim wynorze

« T a G v j i g a  P o l l e r o f t a
Kraków, ulica lirodzka, 1. 3, 1. piętro, dom 

W, Sobolewskiego. 1029 14 24

K ra k ó w , I ty n e k  1. 8 .
polecają 1026 4 o

Paski.
Żaboty,
K lim a t y ,
K ołnierze dam skie,
Spódnice do bluzek.
B luzki i halk i,
R ękaw iczki m ciane i jodw. 
Skaiąietki i Pończochy.

RoncEsyonohłfaiy Młco
fprzetaiy i UpriC

M. lelolchiej
w Krakowie, ul Szewska 1.10,1. piętro.
Poleca: kompletne urządzenia Salonów Jadalń 
i Sypialń Fortepiany. Pianina, Makaty, Obra­
zy Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i a chiń­
skiego srebra, Biiuteryą. Lampy, pojedyncze 

sprzęty. '559 24 0
Powyższe przedmioty pr2yjmujt się w kanw*.

Mieszkanie
ni "a » strych w Podgórzu Wolska 1. 1, obok ko­
ścioła od I-go Maja do wynajęcia. Wiadomość; 
u właściciela Franciszka Albina w Podgórzu.

1492 3 3

do wydzierżawieniu, w Z uk ladzie k ą ­
pielowym  b  ur C a LO WiC £ }'Oll KlU- 
koweni. Tam że m f e i z k :  u la  um e­
blowane ud 10 z łr. m iesięcznie. •— 
W iadomość w Zarządzie, jeeg a 2

P o ż y c z k i
załatwia za kOudykttm i bez kondykta dla FF. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota 
■rfUMj, lekarz., adwokatów i aptekarzy. Be- 
prczeaiacya, B«amten-Vereinu we Lwowie.

nl. Kopernika ł. 28. 1488 2 13

Poszukuje
młodego człowieka do pomocy buchal­
tera ze znajomością buchał tery i pod­
wójnej. O lerty z odmosnymi odpisami 
świadectw i podaniem warunków przyj­
muje M iehał Ader, w  K rak o­

w ie . D370 2 2

Prts-;ą a&J ae
gratis i irenbo

megc bogato ilustrowanego cennika 
z przeszli lOuu od Di tek oegarków- 

wyrobów src-Drnych i złotych, 
HAN KjS iIO K R ID , pierwsza fabryka ze­

garków w Briix Mr. 627 (Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw remont, wraz z łań­
cuszkiem 4 K, zegaiek Ro*kopi szwajc, syste- 
mi c K Rejestr, nikiow-y kotw zegarek Tem. 
„Adler Rotkspf“ 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymmna lub zwrot pieniędzy 456 24 60

K a m E e n i c e
w adm inistrację i pośrednictwo przy 
oakapme lub sprzedaży tvchże obejmuje 
energiczny, rzetelny, J 8-letni emer, urzę­
dnik pod przystępnemi warunkami. — 
/głoszenia pod ,.C. H.“ przyjmuje Ad­
m inistracja „N. Reformy11. i ; n  i  3

M fttfiP Ilk l To(łl U ń HP., model. 1906 zbe- 
a .  komicio funkcyonujacy z wózk ;m 

bocznym i pTzyborami za 760 koron do sprze­
dania, — Zgłoszenia przyjmuje R lttiswsbi, 
Długa ł. 34. 1649 2 6

L. W ,  33178/07 1622 2 3

!St

Z  początkiem  roku s z k o l n e g o  
1 9 0 7 /1 9 0 8  nadanych- zostanie osiem 
miejsc, lunduszow ych galicyjskich w 
c. 1 k . zak ładach  uo jskow ych  w y- 
chow aw  zych i naukow ych.

W arunk i przyjęciu ogłasza się rów ­
nocześnie w  „G azecie L w o w sk ie j11 
jakoteż za pośrednictw em  zakłauów  
naukow ych w y ższ jeh . średnich i n iż­
szych

T erm in  wnoszenia podań do W y­
działu krajow ego up ływ a z  dniem  
I O  m a j a  1 9 9 7 .
W e Lw ow ie, dn ia  4 k w ie tn ia  1 9 0 7 .

M o t r o w F k l .

HPTEB *•
fort. Ś K t e i i i e s o
#  K ra h o w ie , n l. S z c z e p a ń s R a  !.

poleca następujące wyroby własne:

„ ia lira1 F M k i  P ^czy szcza iac r
'ome są od składników drastycznych, działają 

łagodnie przecgyfizczająco, nie sprawiają ża­
dnych bólów, Pudełko 30 sztuk 90 hal

n § łr n A a n  »Jahra'1 wyśmienity środis do 
a KI I Uj wi l  konserwowania wJo^w. usnwa#u- 
pież i su.;d z głowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypadaniu.
C en a  f la k o n u  n o r o n  2  1 k o r o n  4.

„Mira" KaH rtiioritcm pada
do zębów, wybicia zęby, dąsiLfckcyonoje i kon- 

sęi-wutf jamę nslna Tuba 80 hal.

Jpnrtr* Antystpiyczna cooda
d a  u s t .

znzkomita woda do utrzymywania zdrowych zę­
bów i do płukanie wst — Flakon komu 1-20.

M d  Uhlu łtemstefniDióiflo
wyśmienity środek przy katarąch nosa. 

Pudotto 40 hal.
Wysyłki na prowincję uslruteczLiL się od- 

wiotuie. 175 43 60

GPZEPIENIE i szpilki do fryzur ozdobne i rwykłe c
UHZEBI^KiE, szczotki, mydła, perfumy, wodą kolor ską — poleca ANASTAZY FBONCZ

K r a k ó w ,  F l o t * y a ń s k a  17 ,



Wr. 176. N O W A H £  F  O K M A Środa 17 Kwietnia 1907.

1275 5 5

L feró Mład pitMtig-Mowj
fi. Moljlswiua hi IdfiiGWie

odznaczony na wystawach krajowych 
dwoma medalami srefcrnemi (tow. gosp.j 
i dwoma medalami bronzowemi (c. k. 
M inisterstwa roi.) poleca nie różnych 
systemów, miodarki, formy do sztucz. 
węzy i najrozmaistsze przyrządy pszcze­
larskie, oraz miody praśne i pitne zna­
komite Cenniki bogato ilustr. za dam o 

1718

ayfon & Shuttleworth Ltd.
J ,

polecają sw oje znakom ite, ogólnie znane

. laszysiy i Nar^tl. ja <o!iiic££

Ł.
F a b r y k a  lak ier© w

i u u n u l
ze

a mianowicie:

G a rn itu ry  m łocarniane parow o i k iera tow ą, p ług i stalow e un iw ersalne, 2- i  3-skibowe p ług i patentow ane, 
3- i 4 -sk ilow e p ług i do pokładów , walce, brony, rozsiew aeze sztucznego naw ozu, siew niki do koniczyny, 
siew niki szeroko izu tne, siew nik i rzędowe „H oosier* (system  kółek  przesuw ali,ych), o ryginalne am erykańskie 
narzędzia  „P lan e t J R .%  k o p a rk i, żn iw iark i W ooda i A lbion, g rab ia rk i 1 roztrząsać ze do siana, oraz w szelkie

narzędzia w  zak res ro ln ic tw a wchodzące.

w  ^ ? a k a w i c ,  n L  W o l s k a  k. S 2 .

W yrabia laldery podłogowe w 6-ciu odcieniach, kopalowe wewnętrzne i 
wnętrane, damasowe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo 

ami ;ń i metale, oraz specjalne na rury  gorące, wanny i piece, brunoliny 
sykatywy, Aarby pokostowe w różnych kolorach, masę francuską na poułog' 
i la r  by drukarskie; utrzymuje na składzie farby suche, pokost i terpentynę. 
Do nabycia w handlach utrzymujących farby i lakiery, tak w Krakowie, jak

i  na prowincji. ust; 9 10

1686 2 3

I lu s t r o w a n e  c e n n ik i  cjratiS  i  o p ta t n le .
FlnlrtTltnttt nil>rykh wędlin .Józefa Jankowskie 
,« „ ij  1 *o, Lwów, Halijka 10 poszukuje 

kUka uzdolnionych panien sklepowych. 1680 1 3

IPOnSU Oznajmiona z prowadzeniem ksią- 
nmilBU ie t  handl. pisząca na maszynie 5 kil­

kuletnią praklysą bhirową i debremi świade­
ctwami poszuknjB posady biurowej. Zgłoszenia 
W. P. 50 post. rest. Kraków, za okazaniem 
kwita inserst. 171 o 1 3

H e ń k a
p'*.trow» w Krowodrzy Murowanej do sprzeda­
nia lab zamian1 na realność małą w Krako­
wie lab okolicy. Cena kupna 12.000 złr. błagi 
wynoszą 5500 złr. — Wiadomość: Podgórze, 
ul Lwowska 46, parter na prawo. 295 1 6

Gera® wszelkie zabudowania 
wiejskie najpraktyczniej 

projektuję i buduję. Cegielnie wyrabia­
jące dachówkę, dreny i cegłę projektuję 
i urządzam adm inistrację najtaniej. Od­
powiedzialny specyalista E Czarnowski 
Zgłusz, pud „Doświadczonemu" przyj­
muje Atłm ,. N. Reformy1*. 1704 l  5

K « W 7
pclesa częściowo 

’ hurtownie 
wyborowe gatunki

Ramy palnej
I 1/ \ / | 11 \z , 1 najnowszym 
\  ^  W  tf i najlepszym spo* 

*ł4\ (  . / /  soóem za pomocą

mm wwtetn"
KARKÓW P° cenacl1 -

najniższych.

11 . 7 £ H V O f t N I C K I
203 68 O

Towarzystwo
u b e i p t o n  życiowych i poingod/ycD,
posiadające nowe kom binacje i tanie 
taryfy, przyjmuje nowicjuszów i fachow­
ców do czynności akwizycyjnej w miej­
scu i do podróży pod korzystnemi wa­
runkami. — .Szczegółowe oferty (dyskre­
c ja  zapewniona) z podaniem wieku pud 
napisem „ In te l ig e n tn y  i z d o ln y "  

poste restante Lw ów . 1716 i 3

Zaproszenie
P. T. misszkańuów król. wolnego 
miasta Krakowa, a w szczególności 

P. T. Pan gcspctiyń

W  celu zaznajomienia Szan. Publi­
czności z wynalazkiem amerykańskim, 
nadzwyczajnej doniosłości, zaprasza się 
na tej drodze na wykład z demonstra­
cjam i, który się odbędzie

tu u M e  20 KnHetnia 1907 1
(między godz. 11 a 1 w południe)

0 Mej soli „Sioteio Teatru"
Y.szyscj, którzy życzą sobie mieć 

podłogi w wysokim stopniu błyszczące
1 czystość w mieszkaniu, niechaj nie 
omieszkają przybyć na ten bardzo inte 
resujący wykład.

Będzie tam pokazaną przez wynalaz­
cę masa tego rodzaju, że na podłogach 
meblach i innych przedmiotach, które, 
nią są zapuszczone, wcale nie znać dzia­
łania atramentu, tłuszczu, ługu i innyel 
płynów żrących

Jeżeli się na podłogę które tą  masą 
zapuszczone zostały, jakikolwiek płyi 
żrący wyleje, to można tę plamę z Ła­
twością usunąć przez wytarcie zwykłą 
zimną wodą.

Zwraca się również uwagę P . T. P u ­
bliczności, iż wynalazca jest do usług, 
tylko wr powyż wspomnianym dniu i 
godzinie. 1728 1 3 '

Wstęp wolny!

S M H C « M : . K ł « t  ! ? ■  > © © ® « ,  . " C  '  '  « < * >

Fabryka dacltówc k
w  N ie p o ło m ic a c h ,

ma obecnie znaczne zapasy wyborowej US- 
CtiÓwki i sprzedaje przy większym odbiorze 
po znacznie zniżonych cenach, udzielając do­

godnego kredytu. M 1 8
Zarząd fabryki dachówek w Niepołomicach

li KoctgIgb, * ŻEleńsKi, i, Mer i 3A

Nowości sezonowe
Modele kapeluszy, kapelusze sportowe, b lu ry  
jedwabne, koronko we, batystowe, zeyhir, L i lk i  
jDdwabne i letnie, spatSniczki biaie, rraterys 
jedwabie, k jroc lu , aplikacje, w ą i l s i ,  k i isty, 
pióra, boa, paski, i:afc -ty, krawaty, paraso lki

polecają najtaniej

Poszukuję posady jako

lun r n o h u n h  o  u e g o .  Jestem w u D r o w y m  
iiu c b a lte ir c m  to iła n s is tą  polsko-niemie­
ckim korespondentem, znakomitym handlowcem 
z długoletnią praktyką techniczną w zawodzie 
budownictwa i w zawodach przemysłowych, 
obecnie na niewypowiedzianej posadzie u po­
ważnej firmy na prowinoyi. Liczę lat 40, reli- 
gil rzymsko-fcatol. stanu wolnego 

Zgłoszenia pod K . D . 8 8  przyjmuje Ad- 
ministracya -X. Relormy. 1693 1 5

153o 4 10

Zim!er i Spóika
L IM A  A -O .

Ilządowo

tu ja  uylesowe .1 , ?  . ' s e r s
WTeh i mięsnych wysyła po 5 K za tuzin z o- 
pikowaaient. — Marya O brębsba w  Jaro- 
• ła w iu . lt>94 l 3

Kio i  U  imrnw
tj.1" h się uda z zaufaniem do M. Brennera, lu 
blei  a w Ur tow e, ul. Szpitalna 9, I piętro, 
który gdziekolwiek zastawione kosztowności 
brylanty szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta- 
rużyfnjści sam bez kosztów trony wyłapuje 
ceifn kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 

1713 1 25

R o n a  M i s a
z traw . N iem ka z muz. F ran­
cu zk a  starsza z dóbr. poi. N iem ka  
in t do zarządu lub opieki, poszukują 
posad. — Kraków, Basztowa 26, Biuro 
naucz. U. de Teisseyre. 1662 2 2

' B u d z i l i  f

Z ' dzwonkiem . . Złr. I 20
Z 2 dzwonkami...........................   150
świecący w nocy . . . .  „ 160
Wyrób J..................................... ......  2 —
Kolejowy W.............................. „ 2 30
Z przyrządem muzycznym . . „ 4 23
3-letnie pism. poręczenie Za niestoso­

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

5 1 A X  B  O  12 IV C  L
•zegarmistrz,

W iedeń, IV., M arparetbenstr, 27.
Telefon 3523.

Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za danni opłaconego. 136 26 0

l-r o & jo fF y ii
w wielkiem mieście tanio do sprzedania. 

Inform acji udziela M a r y  a - l  H a -  
s h i e i * ,  S t a u i b l a n ó n .  1727 1 5

Z m i a n a  a d r e s u !
Z aniem 1 kwietnia b. r., kamienie

przen iesiono  n a  ul. D ługą 19, p a r te r .

Z flM n ftd e!
Topuzy ru ito w e  już nadeszły.
Kamienie S y b e r y j s k i e  I U r a l s l i i c

dla wszelkiej biżuteryi-
Topa/r różowe,  arwetysty, tarmaltny 
w różnych pięknych odciiniaih, akwa 
moryny, beryle, topazy (złotej, rubiny, 
tenakitr. stmaraguy, aleksandryty, sza­
firy chalcedony, almandyuy, księżycowe, 
hyacynty. chryz1 prasy (kamienie szczę­

ścia) i t. p.
Kamienie chętnie się pokazuje bez obo­

wiązku kupna. 1005 4 8

M ls tG  sqdbtyg
w stanie spoczynku, mający egzamin hipote­
czny i kancelaryjny, w koncepcie samoistnie 
mogący prowadzić kanreiuryę, słowem zdolny, 
lat 33 liczący, poszukuje odpowiedniej posady 

u adwokata lab notaryusza zaraz. 
Wynagrodzeni 1 według umowy i uznania, 

adres . V, ujnar“, Sucha. 1»45 * 2

Mnm HOUSt*
PłSrwszor?«(rtnv magazyn ubiorów 

m ęskich i dziecięcych

infitliM Kleina
był. dłoE kierownika firmy Jscowitsch

został już otworzony i poleca abiania 
męskie i dziecęce z najlepszych mate- 
ryi ang. i franc najmodniejszego kroju, 
według najnow. żurnali. 1125 9 10

Krakio), FioryońsKn B.

upravrniona

' i s ^ M i s ń h
pod tirn.ą

it. n iA C ii i c i i ł K i i : « e s u e
p r z y  u l.  61* .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komis,vi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecono przez tuż Tów.

w i d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające ski.idem cncmicznyin wodom: 1UT TKSKIE.T, GESSlllrBLERSKIEJ, dEL- 

TERSKIEJ; YICUY, MARY EN RADZE JEJ, IIOMRURG, K1SS1NGEN, t dzież

s p e c y a i n e  l e c z n i c z e  ei 51 o
juk Utuw,., bromową, jodoa ą, żolazistą, kwaśną, oraz w o d y  le e  n ii- ic  n o r m a l n e  

z przepisu P r o f .  J a u o r s k i e y o .
Sprzenaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na zadanie framo.

R alrlcty  — P lik i n o ż n e
K r o k ie ty  — K r e p ie  

ila m a k i — P r z y b o r y  do
r y b o łó w stw a  i sp o r to w e  

Z ab aw k i le tn ie
poleca M a g a z y n  U n i w e r s a l n y  fu-my

RdlUANl ;>R(»ESNLil
K r a k ó w ,  p L  S z c z e p a i i s k i .  iace 1 ó

K . Z I E L I Ń S K I
WBSI K U K ,  RNAa, S-B19.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownie meciiamczną, .

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
giamoiony i t p., urządzą dzwonki elektryczne i telefony.

\Yszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowinoyi wysyła
odwrotną pocztą. 83 30 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombincwanomi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca nalaotmego system  binokli p.yzmowe.

bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 
na sezon bieżący. —  Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów 

już od 45 hal za m etr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 1434 7 o
Biuro Techniczne UhiwerFam, Kraków, Podwale 13.

B IK E J M  IBtGfaSt
xułożony w r. 1891 1555 2 10

A . L A R IS Ć p , K r a k ó w ,
L . 1 9 ,  u l .  S zew sk a  L . 1 9 .

Poleca w wielkim wyborze aparaty  najnowszej kon­
stru k c ji i wszelkie przybory zawsze świeże, po fabry­
cznych cenach. — Zamówienia z prow incji odwrotnie. 
Roboty amatorskie wykonywa się starannie i szybko

(Śląsk uustr) najsilniejsze kąpiele joilowo- 
bromowo- soianŁowe pierwszego rzędu je­
dyne kąpiele, gdzie się można kąpać w czy-

_________  _______________ «tej sohnee jodowej, najnowsze pomocnicze
v  Z ” ” " środki lecznicze, stary p,»,rk. Wspaniało po­

mieszczenie. Kuchnia zakładu we własnym zarządzie. Pensya dla dzieci (bez towarzy­
stwa). Poczta, telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 15 maja do października. Naczelny 
lekarz Dr KlimoK. — Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła b a r z ą d  k ą p ie lo w y  
h r a b i e g o  L a r i s c h d H o u n ic h a  w  D a r k o w i e .  1256 4 12

G a r d e r o b a  I s i e c ^ c a
dodatkami „Dla m łodzieży1, „Praktyczna gospodyni", „Kącik dla dzieci" i do­

datek literacki d la  dzieci, w ychodź1 p u n k tu a ln ie  1 każdego  m iesiąca.
Nakładem R. LANDAUA we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 3. i6 u  2 3

Przedpłata kwartalna wynosi K 120, z przesyłką w Austryi K 126. Prenume­
ra tę  przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą. Skład główny na Kraków 
w Gł. A gencji Dzienników i Ogłoszeń J , Hopcasa i A. Salomonowej, Sławkowska 2.

J P i y i i y r  T l i i l o p h a c ^  (p raw nie  chronione) 
uznane za najlepszy ś r o d e k  p r z e c i w  o d g n i o t S i o m .  

Wynalazca i wyrabiający A i e U s a i i d e r  F r e u n d ,  O d e n h u r g .
(Kopertę z 12 płytkimi 45 ct.) dostać można prawie w każdej aptece i drogueryi Jeżeli 
gdzie nie można dostać, wysyłam wprost po otrzymaniu należyto.ści. 1468 3 6

f t w z y & o  n setu : r . 'j i r  tu  ty c ie
Generalna 1 >yrekcya dla Europy: BerPn. W. 64, Behrenstrasso 8, we własnym domu. 
Generalna Reprezcntacya dla Austryi: Wiedeń I., Stubenring 18, we własnym domu.

K 5 19.686-228-—. 
176.528.370-— 

30,748.986
2,ei5-38fr-. \

11,718.617‘— / bu,l>o-t.00!i.

Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 . .
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 
Dochód za premia asekuracyjne i odsetki w r. 1905
Nadwyżka z obrotu roczn ego .................................
Rezerwy z poprzednich lat dla udzia/u w zjsku

S z c z e g ó ln e  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

1) że udziela pierwszej dywidendy już po ujiływie pierwszego roku ubezpieczenia;
2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyło niezaczrpiaine, że zachowują swą ważność, 

nawot-, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na 
wet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe deklaraoye;

3) że dozwolone są podróże i pubyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej premii,
4) żo ponosi ryzyko ubezpieczenia nu wypadek wojny, powołanych pod brt u bez podwyższenia 

premii,;
5) t’o 3-letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

żądać:
a) wykupua gotówką: b) policę wolną od wszell ich dalszych premii; c) rozszerzonia 
pełnego zabezpieczenia ua wypadek śmierci, u u szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w c ią g u  y miesięcy nio oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze­
niową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełno moc prawną.

uENEiłKLiłA AGENCYA CŁA SAŁiCYI ZACHUDNiEJ:

u  KrakoultLprzg ul. Jasnej 5, n f, Zygmunta G i e l i m i .
Towarzystwo nawiąże chętnie siosunkl z osobami, nadającomi się do akwizycji ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 7 26

,.Ł
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W 8 do kmfi
Przcpiiiw a pasażerów do u i  49 101

K anady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka \vvst.arc/y.

PALCE & COMP.
HAMBURG, RABOISEN 80 . 11. r.

Korespondencya we wszystkich językach.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10 Rzadca dnikarni L. K. Górski.


